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Koronawirus nam nie odpuszcza. Sobota: 5300 zakażeń 
i 53 zgony; niedziela: 4178 zakażeń i 32 zgony. \2
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Wyszli na ulice, żeby Wyszli na ulice, żeby 
powiedzieć: Rozporządzenia powiedzieć: Rozporządzenia 
to zalecenia, nie prawoto zalecenia, nie prawo \5 \5
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TĘSKNIMY 
ZA UŚCISKIEM DŁONI \12

CIĄGLE BOIMY SIĘ 
O NASZE ŻYCIE! \7 

ZAMYKAJĄ SIĘ PRZED 
ZŁODZIEJAMI \9

PRACOWITA JESIEŃ NA 
MIERZEI WIŚLANEJ \6

BOJĄ SIĘ DUŻEGO 
INWESTORA Z AUSTRII \3

BISKUPIEC ŚWIĘTOWAŁ 
SWOJE 625-LECIE \4
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Z ONETU: OD POCZĄTKU EPIDEMII ZA BRAK MASECZKI POLICJA WYSTAWIŁA 176,2 TYS. POUCZEŃ, 
PRAWIE 22 TYS. MANDATÓW I 7780 WNIOSKÓW O UKARANIE DO SĄDU — POINFORMOWAŁ PAP 
MARIUSZ CIARKA, RZECZNIK PRASOWY KOMENDANTA GŁÓWNEGO POLICJI. OSTATNIEJ DOBY BYŁO 
3100 POUCZEŃ, PONAD 1 TYS. MANDATÓW I 180 WNIOSKÓW DO SĄDU (DANE Z 10 PAŹDZIERNIKA).

ZDROWIE

KORONAWIRUS NAM NIE ODPUSZCZA
PANDEMIA\\\ Po sobocie, kiedy mieliśmy rekordową w Polsce liczbę zachorowań na COVID-19, niedziela przyniosła znaczny 
spadek liczby zakażeń. I, co ważne, zgonów, ale sytuacja wciąż jest bardzo trudna. Wracają godziny dla seniorów w sklepach.

Z 
drżeniem czekaliśmy 
na niedzielne dane 
o zachorowaniach na 
COVID-9, bo w sobotę 
mieliśmy aż 5300 no-

wych przypadków zakażenia 
koronawirusem i 53 zgony. Na 
szczęście liczba zachorowań 
znacznie spadła. Wczoraj re-
sort zdrowia poinformował 
o  4178 nowych zakażeniach 
i 32 zgonach. Łącznie od po-
czątku epidemii w naszym kra-
ju zaraziło się 125 816 osób, 
a 3004 zmarło. 

Na Warmii i  Mazurach 
liczba zachorowań od kilku 
dni utrzymuje się już na po-
ziomie około setki dziennie. 
W  sobotę zachorowało 110 
osób i zmarło pięciu chorych. 
Troje w domach pomocy spo-
łecznej w  Iławie i  Szyldaku, 
a dwoje w szpitalu w Ostródzie. 
Niedziela przyniosła 106 ko-
lejnych zachorowań, ale nie 
odnotowano już zgonów. 
Jak poinformował rzecznik 
wojewody Artura Chojeckie-
go (wojewoda przebywał na 
kwarantannie, ale w związku 
z  ujemnym wynikiem testu 
dziś wraca już do pracy — red.) 
obecne ogniska koronawirusa 
w regionie to: Powiatowe Cen-
trum Medyczne w Braniewie, 
WTZ i OREW w Działdowie, 
szpital w  Iławie i poliklinika 
w Olsztynie.

Jednak mamy eskalację epi-
demii, co widać po zajętych 
łóżkach w  szpitalach i  ros-
nącej liczbie chorych, którzy 
wymagają podłączenia. O ile 
jeszcze w piątek w szpitalach 
w Polsce z powodu zakażenia 
COVID-19 przebywało 4407 
osób, a 320 było podłączonych 
do respiratorów, tak wczoraj 
pacjentów z  koronawirusem 
w  szpitalach było już 4924, 
z tego 383 pod respiratorami. 
W takim tempie może wkrótce 
zabraknąć łóżek dla chorych 
w  szpitalach. Teraz jest ich 
11 tys., a  liczba ta, jak zade-
klarował rząd, wkrótce ma 

się zwiększyć o  dwa tysiące. 
Łóżek przybędzie też w szpi-
talu Ostródzie, jednym z  16 
tzw. szpitali koordynacyjnych 
w kraju. 

— W  tej chwili mamy 
89 łóżek dla pacjentów 
z COVID-19, a od poniedział-
ku będzie ich 168. Wracamy 
do rozwiązań marcowych 
— mówi Jacek Dudzin, prezes 
szpitala w Ostródzie. — Braku-
je nam głównie internistów, 
a w przypadku uruchomienia 
nowych miejsc OIOM (obec-
nie jest ich pięć) będą potrzeb-
ni anestezjolodzy i pielęgniarki 
o specjalności anestezjologicz-
nej. Będzie potrzebna kadra, 
żeby nas wspomóc. 

W sobotę premier Mateusz 
Morawiecki z ministrem zdro-
wia Adamem Niedzielskim 
zorganizowali konferencję, na 
której m.in. przedstawiali trzy 
główne cele walki z pandemią 
w Polsce. Są to...

— ...ograniczenie zgonów 
i  zapewnienie ochrony naj-
bardziej narażonym na utratę 

zdrowia lub życia; zapewnie-
nie wydolności służby zdro-
wia; utrzymanie gospodarki 
w  możliwie dużym reżimie 
sanitarnym, ale na obrotach 
—  oświadczył szef rządu na 
konferencji prasowej.

Premier ogłosił, że od 15 paź-
dziernika wracają godziny dla 
seniorów w sklepach, aptekach 
i  drogeriach. Oznacza to, że 
w godzinach od 10 do 12 za-
kupy będą mogły robić tylko 
osoby powyżej 60. roku życia. 
A minister Niedzielski poin-
formował o podpisaniu umo-
wy na dostawę 80 tys. dawek 
leku remdesivir, który ma za-
stosowanie w leczeniu stanów 
zaawansowanych związanych 
z COVID-19.

Natomiast nie będzie za-
mykania szkół. A to w ich ot-
warciu wielu epidemiologów 
upatruje głównej przyczyny 
ostatniego wzrostu zakażeń.

— Na dzisiaj nie widzimy 
takiej konieczności, żeby 
wprowadzać obowiązek nau-
ki w trybie zdalnym — powie-

dział szef rządu, który przypo-
mniał, że tryb nauki zdalnej 
nie odbywa się bez żadnych 
kosztów społecznych.

Kwarantanną jest dziś kwa-
rantanną objętych 231 tys. 32 
osoby, a nadzorem sanitarno-
-epidemiologicznym — 32 tys. 
394 osoby. Rodzi się więc py-
tanie, co dalej? 

Dr Paweł Grzesiowski, pre-
zes Fundacji Instytut Profi -
laktyki Zakażeń, na swoim 
profi lu na Twitterze wymienił 
cztery działania, które uważa 
za słuszne w walce z pandemią 
koronawirusa w Polsce.

— Biorąc pod uwagę wszyst-
kie wcześniejsze doświadcze-
nia, uważam że nasza obecna 
sytuacja to początek klęski 
żywiołowej. Przy tym tempie 
wzrostu liczby zakażeń szpita-
le nie mają szans na udzielenie 
pomocy wszystkim chorym. 
Konieczne są PILNE działania 
ratunkowe — napisał.

Jakie? Organizowanie szpi-
tali „polowych” w najbardziej 
zagrożonych regionach, two-

rzenie izolatoriów, zapewnie-
nie opieki na podstawowym 
poziomie innym chorym (bez 
COVID) oraz zawieszenie 
wszelkich sporów politycznych 
i  skierowanie wszystkich sił 
i środków do walki z epidemią.

Od soboty cała Polska jest 
objęta żółtą strefą. W całym 
kraju obowiązuje zasłaniania 
ust i nosa w przestrzeni pub-
licznej. Tymczasem w sobotę 
na ulice kilku miast wyszli 
tzw. anytcovidowcy, którzy 
ignorują obowiązek noszenia 
maseczek, bo taki nakaz może 
wynikać tylko z ustawy, a nie 
rozporządzenia Rady Mini-
strów (o proteście w Olsztynie 
piszemy na str. 5). Dochodzi 
do sytuacji, że sądy uchyla-
ją decyzje policji o ukaraniu 
mandatem za brak maseczki, 
bo mamy bałagan prawny  

Dlaczego posłowie nie posta-
wią kropki nad i nie uchwalą 
odpowiedniej ustawy? 

— Powinniśmy być odpowie-
dzialni i nosić maseczki. Sami 
powinniśmy o  tym wiedzieć, 
nie trzeba do tego żadnych 
przepisów — odpowiada po-
seł PiS Wojciech Kossakowski. 
—  Jeżeli sytuacja będzie się 
pogarszała i przypadków nie-
przestrzegania obowiązku no-
szenia maseczek będzie więcej, 
to pewnie będzie i ustawa.

Senator PiS Bogusława 
Orzechowska jest lekarzem. 
Dlaczego ludzie nie noszą 
maseczek? — pytamy.

— Na głupotę nie ma le-
karstwa —  zauważa senator 
Orzechowska. —  Nie życzę 
nikomu choroby, ale może 
to przekonałoby takie osoby. 
Przed chwilą rozmawiałam 
z pacjentką, która jest chora. 
Miała zrobione prześwietlenie 
płuc. Powiedziała, że wygląda-
ją jak sito. To jest naprawdę 
ciężka choroba. Maseczki 
chronią nas, ale też osoby 
wkoło nas. 

Andrzej Mielnicki

a.mielnicki@gazetaolsztynska.pl

ELBLĄG MÓWI NIE 
I CZEKA NA DECYZJĘ
Po uzyskaniu informacji przez 
Szpital Miejski w Elblągu o moż-
liwości przekształcenia obecnie 
funkcjonujących oddziałów w od-
działy zakaźne dla pacjentów 
chorych na COVID-19, pełniący 
obowiązki prezydenta Elbląga 
Janusz Nowak wystosował do 
wojewody pismo, w którym do-
maga się odstąpienia od decyzji 
przekształcenia szpitala w szpi-
tal zakaźny. Nowak zaznacza, 
że planowane działania kolidują 
z realizacją projektu „Podnie-
sienie jakości i kompleksowości 
leczenia poprzez konsolidację 
usług zdrowotnych w zakresie 
lecznictwa zachowawczego i za-
biegowego w Szpitalu Miejskim 
św. Jana Pawła II w Elblągu”, na 
który pozyskano pieniądze unijne.
— Wykonanie  polecenia grozi 
niewykonaniem umowy wycenio-
nej na ponad 50 mln zł — prze-
strzega wiceprezydent Elbląga. 
Nowak dodaje, że w elbląskim 
szpitalu na tę chwilę wykorzy-
stane są wszystkie łóżka dla 
pacjentów zakażonych wirusem 
i że w związku z tym obserwuje 
się wyczerpanie personelu 
szpitala. — Zarówno psychiczne, 
jak i fi zyczne — zaznacza wice-
prezydent. — Personel oddzia-
łów zabiegowych (ortopedia, 
chirurgia dziecięca, ginekologia 
i położnictwo) nie wyraża zgody 
na pracę w oddziałach zakaź-
nych. Realnym zagrożeniem w tej 
sytuacji jest możliwość porzuce-
nia pracy przez załogę SPZOZ, co 
grozi paraliżem placówki.
Janusz Nowak wskazuje, że... 
— Na Warmii i Mazurach funkcjo-
nuje dużo innych szpitali niean-
gażowanych w walkę z COVID-19, 
które nie realizują jednocześnie 
projektów i związanych z tym du-
żych inwestycji, i to te placówki 
powinny być wzięte pod uwagę 
do dalszego przekształcania 
oddziałów szpitalnych w oddziały 
zakaźne.
Jaka będzie decyzja wojewody? 
Do tematu wrócimy. kk

WOJCIECH 
KOSSAKOWSKI: 
SAMI POWINNIŚMY 
WIEDZIEĆ, ŻE TRZEBA 
NOSIĆ MASECZKI I NIE 
TRZEBA DO TEGO 
ŻADNYCH PRZEPISÓW.

BOGUSŁAWA 
ORZECHOWSKA: 
NIE ŻYCZĘ NIKOMU 
CHOROBY, ALE MOŻE 
TO PRZEKONAŁOBY 
OSOBY, KTÓRE NIE 
NOSZĄ MASECZEK.

JACEK DUDZIN: 
W TEJ CHWILI MAMY 
W OSTRÓDZIE 89 ŁÓŻEK 
DLA PACJENTÓW 
Z COVID-19, OD 
PONIEDZIAŁKU BĘDZIE 
ICH 168.
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BOJĄ SIĘ INWESTORA Z AUSTRII
INWESTYCJE\\\ Z jednej strony miliony złotych z podatków, nawet 500 miejsc pracy, a z drugiej obawy małych firm 
o przyszłość, że nie będą w stanie sprostać konkurencji dużego gracza. Ważą się losy wielkiej inwestycji koło Nidzicy.

W
ładze Nidzicy 
mają twardy 
orzech do zgry-
zienia. Na szali 
leży inwestycja 

warta setki milionów złotych, 
a  z drugiej strony protesty 
społeczne. Chodzi o austria-
cką fi rmę Binderholz, która 
najpierw chce wybudować 
tartak, a  potem zakład pro-
dukcji domów drewnianych 
koło Nidzicy. Przeciwko 
temu zaprotestowali właści-
ciele m.in. tartaków w okolicy, 
którzy boją się, że pojawienie 
się tak dużego gracza na ryn-
ku doprowadzi do plajty ich 
fi rm. Przedsiębiorcy wysto-
sowali list otwarty do władz 
lokalnych informujący o ne-
gatywnych konsekwencjach 
inwestycji. Podpisało się 
pod nim 54 przedsiębior-
ców zatrudniających ponad 
4000 pracowników.

Austriacy pojawili się na 
Warmii i  Mazurach na po-
czątku roku za sprawą Pol-
skiej Agencji Inwestycji 
i  Handlu, która miała po-
moc inwestorowi w  znale-
zieniu odpowiedniej działki 
pod planowaną inwestycję. 
Wśród kilku wskazanych 
lokalizacji inwestorowi przy-
padły do gustu m.in. tereny 
lądowiska w Gryźlinach, któ-
re należy do gminy Stawigu-
da i  powiatu olsztyńskiego. 
Inwestor poszukiwał działki 
o powierzchni około 70 hekta-
rów, a teren w Gryźlinach ma 
ponad 120 ha.

Do transakcji jednak nie 
doszło, bo rósł sprzeciw spo-
łeczny przeciwko tym planom. 
W internecie pojawiła się pe-
tycja przeciwko inwestycji 
w Gryźlinach, którą podpisało 
2,5 tys. osób. Zaprotestowali 
m.in. właściciele domów letni-
skowych w okolicy. Przeciwnicy 
inwestycji podnosili, że spowo-
duje ona całkowitą zagładę 
unikatowej przyrody, jaka znaj-
duje się na tym terenie. Był też 
jednak drugi powód zerwania 
rozmów — chodziło o cenę. Sa-
morządy chciały sprzedać grunt 
po 200 zł za metr kwadratowy. 
Inwestor ostatecznie zapropo-
nował 50 zł. 

Firma wycofała się z inwestycji 
w Gryźlinach, ale jak się okazuje 
nie z Warmii i Mazur. Bo chce 
inwestować koło Nidzicy — do-
kładnie koło Frąknowa i  Do-
brzynia. Austriacy kupili tu od 
dwóch prywatnych właścicieli 
107 ha ziemi, na których ma po-

wstać tartak i zakład produkcji 
domów z drewna.

— To dopiero bardzo wczesny 
etap — mówi Jacek Kosmala, 
burmistrz Nidzicy. — Wpłynął 
do nas wniosek od właścicie-
li tych gruntów o  wykonanie 
studium uwarunkowań i zago-
spodarowania przestrzennego 
oraz miejscowego planu, co te-
raz robimy. Na tym etapie prac 
każdy może składać wnioski 
i swoje zastrzeżenia.

Jednak tu też rośnie opór 
przeciwko planom inwestora. 
Protestują głownie przedsię-
biorcy związani z branża drzew-
ną. Boją się, że nowy, duży in-
westor zniszczy ich fi rmy, bo 
ceny drewna pójdą w górę.

Zdaniem przedsiębiorców 
wejście tak dużego gracza na 
rynek (firma ma przerabiać 
200-800 tys. metrów sześ-
ciennych drewna) doprowadzi 
do wzrostu cena drewna, które 
jest kupowane na przetargach. 

A koszt surowca to blisko 60-
70 proc. wszystkich kosztów 
produkcji.Transport nawet 
tańszego drewna z większych 
odległości oznacza wzrost kosz-
tów materiałowych do poziomu 
75-85 proc. Dlatego wszystkie 
nowe tartaki lokalizowane są 
tam, gdzie istnieje baza surow-
cowa, tak aby promień dostaw 
drewna nie przekraczał 150 km. 
Transport drewna okrągłego na 
duże odległości się nie opłaca. 

— Boimy się, że austriacka 
korporacja wykupi drewno, któ-
re my dziś kupujemy. Ich będzie 
stać na to, żeby przez kilka lat 
przepłacać za drewno, a w tym 
czasie konkurencja, czyli wiele 
fi rm lokalnych, zniknie z ryn-
ku. A jak zniknie konkurencja, 
to będą mogli już dyktować 
warunki Lasom Państwowym 
— przewiduje Maciej Remuszko 
z Tartaku Napiwoda. 

— Firma zabierze nam su-
rowiec, który będzie trudniej 

dostępny i  będziemy musieli 
ściągać go z  dalszych okolic, 
co oczywiście podniesie koszty 
— dodaje Zdzisław Kobus z fi r-
my Trakpol w Wielbarku. — Na 
naszym rynku lokalnym taka 
fi rma jest niepotrzebna. Lasy 
Państwowe mają dobry zbyt 
na drewno.

Konsekwencją wzrostu cen 
drewna będzie w  pierwszej 
kolejności zmniejszenie skali 
produkcji, a  w kolejnej może 
prowadzić nawet do upadłości 
części fi rm.

— Trzeba będzie zmniejszyć 
produkcję, bo nie będzie drew-
na, zwolnić część ludzi — mówi 
Zdzisław Kobus. który zatrud-
nia 50 osób. — Może Nidzica 
zyska na podatkach, ale Wiel-
bark starci, bo tu część ludzi 
straci pracę. Władza lokalna, 
regionalna i krajowa powinna 
wspierać jedynie takie inwesty-
cje, które będą miały pozytyw-
ny wpływ na region, a tu będzie 
odwrotnie — podkreśla przed-
siębiorca.

Nie jesteśmy desperatami Au-
striacka fi rma chce zainwesto-
wać w tartak i zakład produkcji 
domów z drewna 1,2 mld zł. Ma 
docelowo zatrudniać 500 osób. 
A  inwestycja miałaby ruszyć 
w 2023 roku. Prace potrwały-
by rok. 

— Odbieram telefony od 
mieszkańców, którzy pytają kie-
dy inwestycja ruszy, kiedy będą 
miejsca pracy, a niektórzy chcą 
nawet zawiązywać komitet za 
budową tego zakładu — mówi 
Jacek Kosmala, burmistrz Ni-

dzicy, do kasy której rocznie 
z tytułu podatków od nowego 
inwestora ma wpływać 4-5 
mln zł. 

— To będą pieniądze na nowe 
inwestycje, dwa razy więcej, 
niż mamy teraz — mówi bur-
mistrz, zastrzegając, że zgoda 
na tę inwestycję będzie tylko 
wtedy, kiedy firma spełni 
wszystkie wymogi ochrony 
środowiska. — Bo nie jeste-
śmy desperatami. 

Andrzej Mielnicki

RADNY KLONOWSKI: WSTRZYMAJMY SPRZEDAŻ BASENU
Olsztyński ratusz sporo sobie obiecuje po sprzedaży działki, na której stoi najstarszy basen w mieście. Pojawiła się jednak komplikacja.

S
przedaż leżącej w  ści-
słym centrum Olsztyna 
działki z basenem i halą 

sportową (zbudowane w 1967 
roku) przy ul. Głowackiego 
w  Olsztynie jest już właś-
ciwie przesądzona. Ratusz 
chce ją zbyć za minimum 7,1 
mln złotych. Trwają przygo-
towania do ogłoszenia prze-
targu. Radny Paweł Klonow-
ski (KO) chce jednak, aby 
wstrzymać proces sprzedaży 
do czasu opracowania Miej-
scowego Planu Zagospoda-
rowania Przestrzennego dla 
terenów w kwartale pomiędzy 
ulicami Głowackiego, Żoł-

nierską, Obiegową i Piłsud-
skiego. I napisał w tej sprawie 
do prezydenta Piotra Grzy-
mowicza, z którym podzielił 

się swoimi wątpliwościami 
dotyczącymi niekontrolowa-
nej zabudowy terenów miej-
skich bez obowiązujących 

planów zagospodarowania 
przestrzennego. 

— W  kontekście wspo-
mnianych planów nie mam 
wątpliwości, że wszelkie tego 
typu działania powinny być 
bezwzględnie podejmowane 
kompleksowo w stosunku do 
większych terenów oraz na 
bazie uchwalonych miejsco-
wych planów zagospodarowa-
nia przestrzennego, szczegó-
łowo określających kryteria 
zabudowy, w tym w szczegól-
ności ich wysokość i  kształt 
oraz realizowane funkcje 
i wpływ na otoczenie. Dopiero 
w momencie określenia tych 

zasad powinny być podstawą 
dyskusji na temat ewentu-
alnego zbycia jakichkolwiek 
terenów — pisze radny. 

Zauważa też, że sprawa te-
renów przy ulicy Głowackiego 
jest o tyle istotna, że dotyczy 
centrum Olsztyna. 

— W związku z powyższym 
wnoszę o zawieszenie proce-
dury zbycia terenów basenu 
przy ulicy Głowackiego do 
czasu opracowania wskazane-
go dokumentu planistycznego 
i przyjęcia go w formie prawa 
miejscowego przez Radę 
Miasta Olsztyna. Powyższe-
go wniosku proszę nie trak-

tować jako działania negują-
cego przyjęty plan działania, 
a jedynie doprecyzowującego 
jego zasady, a więc zabezpie-
czającego interesy miasta 
oraz jakość i  funkcje prze-
strzeni publicznej Olsztyna.

Pismo radnego wpłynęło do 
ratusza 7 października 2020 
roku. 

— Odpowiedź na inter-
pelację zostanie udzielona 
we właściwym czasie, czyli 
w przeciągu 14 dni — powie-
działa nam Marta Bartosze-
wicz, rzeczniczka Urzędu 
Miasta w Olsztynie. 

Milena Siemiątkowska

JACEK KOSMALA: 

ZGODA NA TĘ 
INWESTYCJĘ 
BĘDZIE TYLKO 
WTEDY, KIEDY FIRMA 
SPEŁNI WSZYSTKIE 
WYMOGI OCHRONY 
ŚRODOWISKA.

Radny chce doprecyzować zasady sprzedaży tego terenu
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Inwestycja ma być zlokalizowana przy węźle Rączki na S7, ok. 1,4 km od Frąknowa i 1 km od Dobrzynia
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WSZYSTKIE DROGI 
PROWADZĄ DO BISKUPCA
JUBILEUSZ\\\ To było prawdziwe święto. I to w najlepszym wydaniu. Biskupiec w weekend świętował 625-lecie. Była uroczysta 
sesja Rady Miejskiej, nadanie honorowych obywatelstw, przemówienia gości, wręczanie nagród, ale też koncerty oraz zabawy.

B
iskupiec to dla nas 
bardzo ważne miejsce 
—  powiedział Jaro-
sław Tokarczyk, prezes 
Grupy WM, wręczając 

burmistrzowi Biskupca Kami-
lowi Kozłowskiemu specjalnie 
oprawioną i poświęconą jubile-
uszowi miasta pierwszą stronę 
piątkowej „Gazety Olsztyńskiej”. 

I faktycznie. Biskupiec to 
miasto wiernych czytelników 
„Gazety Olsztyńskiej”. I  to od 
początku jej istnienia aż do dziś. 
To także miasto nowych, stra-
tegicznych inwestycji umiejęt-
nie łączących tradycję z nowo-
czesnością. Jest jeszcze jeden 
powód, dla którego Biskupiec 
jest tak ważny. Na piątkowej 
gali w  Biskupieckim Domu 
Kultury okazało się, że prawie 
każda z ważnych obecnie dla re-
gionu osób jest związaną swoją 
przeszłością z Biskupcem.

— Kończyłam tu liceum 
— przyznała Sylwia Jaskulska, 
członek zarządu wojewódz-
twa warmińsko-mazurskiego. 
—  Pewnie zastanawiacie się 
państwo, co łączy Pasym z Bi-
skupcem —  mówił ze sceny 
Biskupickiego Domu Kultury 
burmistrz Pasymia, Cezary 
Łachmański. — Razem tworzy-
my sieć Cittaslow, a Pasym jest 
starszy od Biskupca jedynie o 9 
lat — kontynuował. 

Burmistrz blisko zaprzyjaź-
nionego z  Biskupcem miasta 
na tym nie poprzestał. Wymie-
nił również trzeci powód. — Tak 
jak pani marszałek, jestem ab-
solwentem Liceum Ogólno-
kształcącego w  Biskupcu i  tu 
się urodziłem — przypomniał.

— Ja jestem związany z  Bi-
skupcem przez swoje nazwisko 
i związek mojej rodziny z tym 
pięknym miastem. Niedaleko 
też spędzam każde wakacje 
— powiedział z kolei wicewoje-
woda Aleksander Socha.

— Biskupiec jest mi szczegól-
nie bliski. Pochodzę z  Kujaw, 
ale w Biskupcu spędziłem całe 
dwa lata. Jednostka wojskowa 
41-42. Piąta szkolna kompania 
zabiegów specjalnych —  przy 
oklaskach publiczności wspo-
minał wójt Sorkwit Józef Ma-
ciejewski.

Piątkowe uroczystości zamie-
niły Biskupiecki Dom Kultury 
w salę sesyjną Rady Miejskiej. 
Na sesji podjęto specjalne 

uchwały o  wręczeniu tytułów 
Honorowych Obywateli Gmi-
ny Biskupiec. Wyróżnienie 
z  rąk przewodniczącej Rady 
Miejskiej Aliny Radziszewskiej 
oraz burmistrza Kamila Koz-
łowskiego otrzymali: Jadwiga 
Duszkiewicz, Danuta Pluciń-
ska, Barbara Wawrykiewicz, 
Marek Pietras, Jadwiga Ma-
rzjan oraz Antoni Byrzykowski.

Na tym nie koniec. Tytuły 
Przyjaciół Biskupca otrzymali 
wojewoda Artur Chojecki, mar-
szałek Gustaw Marek Brzezin, 
starosta olsztyński Andrzej 
Abako oraz warmińsko-ma-
zurski konserwator zabytków 
Dariusz Barton.

— Jest to forma podzięko-
wania za  owocną współpracę 
i  ukłon w  stronę tych, dzię-

ki pomocy których udaje się 
sprawnie i skutecznie budować 
w  naszej gminie bezpieczną 
i  atrakcyjną przestrzeń dla 
mieszkańców, jak również dla 
turystów odwiedzających nasz 
region — podkreślił Kamil Koz-
łowski.

Biskupiec akt lokacyjny otrzy-
mał w  1395 roku. Dokument 
wystawił miastu, które wyrosło 
z osady przyzamkowej, biskup 
Henryk Sorbom. I  właśnie 
historię osady, miasta i  jego 
samorządu zebranym w BDK 
gościom w specjalnym wykła-
dzie przybliżył prof. Stanisław 
Achremczyk. Wykład znanego 
i cenionego historyka przykuwał 
uwagę nie tylko atrakcyjną for-
mą obfi tującą w dziesiątki cie-
kawostek, ale przede wszystkim 

możliwością poznania realiów 
życia w  Biskupcu przed 600 
laty. 

W piątek został również roz-
strzygnęliśmy konkurs literacki 
„Biskupiec legendą opisany” 
oraz plastyczny „Biskupiec 625 
lat temu — Biskupiec za 625 lat” 
zorganizowany przez Miejską 
Bibliotekę Publiczną. Kata-
rzyna Melkau i Jakub Kałędek 
zostali wyróżnieni za swoje wy-
bitne osiągnięcia artystyczne. 
A wyróżnienie jest nie tylko do-
wodem na poszukiwanie w Bi-
skupcu talentów artystycznych, 
ale także bardzo wymierne ich 
wspieranie. Oboje wyróżnieni 
młodzi artyści otrzymali sty-
pendia od samorządu Biskupca.

— Wiedząc, że mamy tak 
uzdolnioną młodzież, myślę, że 

wszyscy możemy być spokojni 
o  przyszłość naszego miasta 
—  posumował burmistrz Bi-
skupca. 

Uroczystą sesję zakończył 
występ uzdolnionej młodzieży 
ze Studia Wokalnego „Sukces”.

W tym samym miejscu, w któ-
rym od piątkowego przedpołu-
dnia odbywała uroczysta sesja 
Rady Miejskiej, czyli w w Bisku-
pieckim Domu Kultury, po po-
łudniu odbył się koncert mu-
zyczny „Grechuta kameralnie”. 
Sobotnie świętowanie upłynęło 
pod znakiem odsłonięcia tablicy 
pamiątkowej i wkopania kap-
suły czasu, którą mieszkańcy 
Biskupca stworzyli z  okazji 
100-lecia odzyskania przez 
Polskę Niepodległości. Również 
tego dnia został otwarty Skwer 
Przyjaciół Biskupca. Po połu-
dniu plac Wolności w Biskupcu 
zamienił się w plac koncertowy. 

Wystąpili: wokalista znany 
z programu The Voice of Po-
land Piotr Szewczyk, były pio-
senkarz grupy VOX Jerzy Słota 
oraz piosenkarka popularnego 
w latach 80. XX wieku rocko-
wego zespołu Wanda i Banda 
— Wanda Kwietniewska.

W niedzielę z Przystani War-
mińskiej wyruszył rajd rowe-
rowy szlakiem nowej i  ozna-
kowanej trasy rowerowej, a o 
godz. 12 w kościele pw. św. Jana 
Chrzciciela w Biskupcu odbyła 
się msza, po której złożono wią-
zanki po  d pomnikiem Jana 
Pawła II. Wszystkie uroczysto-
ści odbywały się w obowiązują-
cych od soboty zwiększonych 
rygorach epidemiologicznych. 
Trzydniowe świętowanie za-
kończy się Wielkim Testem „Co 
wiesz o Biskupcu?” dla dzieci 
i dorosłych.

Stanisław Kryściński

Honorowi obywatele Biskupca
Jarosław Tokarczyk wręcza burmistrzowi Kamilowi Kozłow-
skiemu okolicznościową pierwszą stronę Gazety

Przyjaciele Biskupca

Uroczystość zakończył występ Studia Wokalnego „Sukces”
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WYSZLI NA ULICĘ, ŻEBY PROTESTOWAĆ 
PRZECIW PANDEMICZNYM OBOSTRZENIOM
PROTEST\\\ W sobotę przed Wysoką Bramą zebrali się przeciwnicy obostrzeń związanych z koronawirusem. Ponad dwie 
setki ludzi bez maseczek na twarzach to nie widok, jakiego spodziewali się przeciwnicy akcji. Tymczasem protest przebiegał 
spokojnie i nie doszło do żadnych poważnych incydentów.

J
estem zwykłym cywi-
lem i tego typu wyda-
rzenie organizowa-
łem po raz pierwszy 
—  powiedział Piotr 

Wyszyński, jeden z  organi-
zatorów akcji. — Trudno mi 
wyrazić swoje podziękowa-
nia zarówno uczestnikom, 
jak i policji, która co prawda 
próbowała wykonywać swo-
je czynności, ale w pewnym 
momencie nawet ofi cjalnie od 
nich odstąpiła, co spotkało się 
z aplauzem zgromadzonych. 
Wszyscy jesteśmy ofiarami 
tej sytuacji, policja również. 
Dzisiejsza akcja pokazała, że 
w gruncie rzeczy stoimy po tej 
samej stronie barykady.

Spotkanie było podzielone 
na  dwie części. Rozpoczęło 
się przed Wysoką Bramą, 
gdzie organizatorzy zapo-
znali zgromadzonych z obec-
nym stanem prawnym wyda-
nych ostatnio rozporządzeń. 
Uczestnicy spotkania mogli 
dowiedzieć się na  przykład, 
że w dalszym ciągu nie została 
stworzona nowa ustawa, ani 
nowe przepisy polskiego pra-
wa i właśnie dlatego decyzje 
rządu pozostają tak kontro-
wersyjne. Według organiza-
torów, rozporządzenia można 
bardziej porównać do zaleceń, 
a nadawanie im wyższej rangi 
to łamanie prawa z Konstytu-
cją na czele, o czym przeciętni 
obywatele nie są dostatecz-
nie informowani.

Właśnie podczas tej części 
spotkania policja rozpoczęła 
interwencję wobec zgroma-
dzonych. Ku zaskoczeniu 
i  ogólnej radości zebranych 
jedna z  grup mundurowych 
ogłosiła odstąpienie od czyn-
ności służbowych. Ludzie 
bili funkcjonariuszom bra-
wa i  skandowali: „Chodźcie 
z  nami! Chodźcie z  nami!”. 
Inne grupy policji, rozpro-
szone wokół demonstrantów, 
kontynuowały spisywanie 
uczestników. Warto zazna-
czyć, że nie został wypisany 
ani jeden mandat, a do sądu 
w Olsztynie wpłynie niedługo 
około 30 wniosków o ukara-
nie, których zasadność będzie 
rozstrzygana indywidualnie. 
Jak wiadomo, wiele z  nich 
zostaje oddalonych, a  jako 

przykład podaje się np decyzję 
Sądu Rejonowego w Kościa-
nie (sygn. akt II W 71/20, czy 
Sąd Najwyższy, sygn. akt III 
KK 270/09).

Sam organizator wielokrot-
nie podawał ze sceny swój nu-
mer telefonu, podkreślając, że 
współpracuje z prawnikami, 
którzy bezpłatnie będą po-
magać obywatelom potrze-
bującym porady w kontaktach 
z policją.

Gdy zakończyła się mery-
toryczna część spotkania, 
demonstranci przeszli pod 
fontannę staromiejską, gdzie 
znajduje się też scena. Mimo 
obecności wielu radiowozów, 
zaledwie trzy grupy funkcjo-
nariuszy podejmowały dzia-
łania wobec zgromadzonych 
i  nie można było zauważyć 
niczego, co przypominałoby 
zapowiadane przez przeciw-
ników akcji „wyciąganie ludzi 
z tłumu” i ich „pacyfi kowanie”. 

Protest przebiegał w spokoju 
do samego końca, a ze sceny 
można było wysłuchać wy-
stąpień wielu uczestników. 
Wśród nich znalazł się ol-
sztyński lekarz ginekolog oraz 
chora na  raka kobieta zmu-
szana do noszenia maseczki 
w pracy przez 8 godzin dzien-

nie, pomimo wielu omdleń 
i wycieńczenia spowodowane-
go niedoborem tlenu i innymi 
problemami zdrowotnymi.

Jedyny negatywny akcent 
pojawił się na godzinę przed 
planowanym zakończeniem 
spotkania, kiedy przedsta-
wiciel ratusza postanowił 

rozwiązać zgromadzenie 
na podstawie nieprzestrzega-
nia czwartkowego rozporzą-
dzenia. Organizator otrzymał 
na początku wytyczne, które 
po zaledwie pięciu minutach, 
w chwili, w której ludzie roz-
stawiali się w  szachownicę, 
aby zachować półtorame-
trowy odstęp, zmieniły się 
kolejno w  dwa ostrzeżenia. 
Po nich nastąpiło rozwiąza-
nie zgromadzenia.

— Szanowni państwo, nikt 
nie chce tutaj żadnych in-
cydentów — mówił ze sceny 
Piotr Wyszyński. 

Następnie wskazał na nagry-
wających wydarzenie przed-
stawicieli mediów. 

— Zobaczcie, są tutaj me-
dia w maseczkach, które tyl-
ko czekają, żebyśmy my się 
zbuntowali, żeby pokazać, 
jakimi to my jesteśmy pła-
skoziemcami. My jesteśmy 
prowolnościowi. Jesteśmy 

wolnymi ludźmi! Moi dro-
dzy, już wygraliśmy! A teraz 
ofi cjalnie rozwiązuję niniejsze 
zgromadzenie. Do zobaczenia 
na protestach w Warszawie!

Organizatorzy zapowiedzie-
li, że złożą skargę na przedsta-
wiciela ratusza za bezprawne 
rozwiązanie zgromadzenia 
oraz policjantów, którzy nie 
odstąpili od czynności wo-
bec zgromadzonych. Przy-
pomnijmy, że czynności te 
uważane są za organizatorów 
i zgromadzonych za niezgodne 
z polskim prawem.

Na zakończenie organiza-
torzy zaprosili ludzi do  za-
chowania zgodnego z sumie-
niem i prawem, wskazując, że 
zasłanianie nosa i ust nie jest 
obowiązkowe m.in. w  wie-
lu pobliskich kawiarniach, 
gdzie na świeżym powietrzu 
można na przykład delekto-
wać się kawą.

— Szczerze mówiąc, nie 
wiedziałem, czego się spo-
dziewać —  komentował 
po  wydarzeniu Piotr Wy-
szyński, jeden z  organizato-
rów spotkania. —  Miałem 
wiele obaw, ale ostatecznie 
osiągnęliśmy swój cel: spot-
kaliśmy się w pokojowej at-
mosferze i tak też rozstaliśmy. 
Mimo interwencji policji, 
która w  pewnym momen-
cie zapewne dostała rozkaz 
do działania, nie daliśmy się 
sprowokować i  ostatecznie 
udowodniliśmy, że nie jeste-
śmy zadymiarzami, których 
chce w nas widzieć większość 
komentatorów — podkreślił. 

I dodał: —  Jesteśmy nor-
malnymi ludźmi, którzy mają 
rodziny, babcie, matki i włas-
ne dzieci. Zależy nam na tym, 
aby prawo było przestrzegane, 
a wolność respektowana. Tyl-
ko tyle i aż tyle. W tych czasach 
coś, co niegdyś było oczywiste, 
dziś budzi sprzeciw, zdziwie-
nie i niezrozumienie. Tymcza-
sem wciąż chyba mamy demo-
krację i korzystamy z wolności 
do wyrażania własnego zdania 
w pokoju, respektując obecne 
prawo. To nie nasza wina, że 
dziś z  prawa została zrobio-
na jajecznica, której nie jest 
w stanie przełknąć nawet po-
licja, nie wspominając o zwy-
kłych obywatelach.
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PRACOWITA JESIEŃ NA MIERZEI
INWESTYCJA\\\ Harmonogram zakłada, że budowa kanału na Mierzei Wiślanej powinna zakończyć się w 2022 roku. Z informacji 
Urzędu Morskiego w Gdyni wynika, że mimo nadejścia sezonu jesienno-zimowego prace idą zgodnie z założonym planem.

D
wudziestego szóstego 
września na budowie 
odbyła się ceremonia 
wmurowania kamie-
nia węgielnego w ła-

wie fundamentowej podpory 
mostu północnego. Tuba 
z  aktem erekcyjnym została 
wmurowana w  budowany 
przyczółek mostu —  infor-
muje Wiesław Piotrzkowski, 
dyrektor Urzędu Morskiego 
w Gdyni.

— Przekop Mierzei Wiśla-
nej to strategiczna inwesty-
cja dla naszego kraju. Bardzo 
się cieszę, że minister Marek 
Gróbarczyk ją przygotował 
i realizuje. Dzięki niej Elbląg 
i okoliczne porty, a także całe 
województwo warmińsko-
-mazurskie zyskają nowe 
szanse rozwojowe —  mówi 
minister infrastruktury An-
drzej Adamczyk. 

I dodaje: — Te szanse wy-

nikają także z inwestycji dro-
gowych, takich jak drogi S7 
i S16, jak i  inwestycji kolejo-
wych. Wspólnie budujemy 
spójną sieć komunikacyjną 
i łączymy Polskę, żeby rozwój 
naszego kraju był zrównowa-
żony i sprawiedliwy.

Wróćmy jednak do  inwe-
stycji realizowanej na terenie 
Mierzei —  tam, jak zwykle, 
praca wre. 

— Obecnie w rejonie Zatoki 
Gdańskiej wykonywane jest 
pogłębienie akwenu na  ob-
szarze basenu portu osłono-
wego, żeby statkami mogło 
odbywać się dowożenie ka-
mienia hydrotechnicznego 
ze Skandynawii — informu-
je Magdalena Kierzkowska 
z Urzędu Morskiego w Gdyni.

Rozpoczęto także wykony-
wanie narzutów kamiennych 
na odcinku nasady falochro-
nu zachodniego i wschodnie-

go. Trwa również produk-
cja betonowych elementów 
prefabrykowanych — to one 
będą zabezpieczać falochrony 
przed falami.

— W rejonie kanału żeglu-
gowego pogrążana jest ścian-
ka szczelna w obszarze śluzy 
oraz kieszeni bram śluzy, wy-
konywana jest też przesłona 
zapewniająca szczelność pod 
dnem śluzy. Na tym terenie 
trwają wykopy, ale też po-
wstają nasypy pod drogi do-
celowe wraz z umacnianiem 
skarp —  relacjonuje Kierz-
kowska. 

Okazuje się, że prace żelbe-
towe na moście południowym 
zostały już zakończone. Teraz 
przyszedł czas na wykonanie 
platformy roboczej. Posłu-
ży ona do  scalenia stalowej 
konstrukcji. 

Przypomnijmy, nad kana-
łem powstać mają dwa mo-

sty obrotowe, dzięki którym 
możliwe będzie ciągłe utrzy-
manie ruchu samochodowe-
go, niezależnie od jednostek 
przepływających drogą wod-
ną. 

— Obiekty mostowe będą 
spełniały funkcję usprawnie-
nia komunikacji pomiędzy 
wschodnią a zachodnią częś-
cią Mierzei Wiślanej — mówi 
Dominik Wróblewski, kie-
rownik budowy z konsorcjum 
NDI/Besix. — Obiekty mosto-
we są w konstrukcji stalowej. 
Długość przęsła to 62 metry, 
szerokość 17 metrów. Są to 
mosty obrotowe. W  chwili 
przepływania jednostki przez 
kanał żeglugowy most będzie 
się obracał prostopadle do ka-
nału żeglugowego —  wyjaś-
nia Wróblewski.

Nadal trwają prace zwią-
zane z powstaniem sztucznej 
wyspy na Zalewie Wiślanym. 

— Trwa pogrążanie ścianek 
szczelnych tworzących jej ob-
wiednię, montowane są ściągi 
i stopniowo zasypywana jest 
grodza — relacjonuje Magda-
lena Kierzkowska.

Co przyniosą najbliższe ty-
godnie? Kontynuację prac 
pogłębiarskich na  Zatoce 
Gdańskiej w  porcie osłono-
wym i wykonywanie kamien-
nych narzutów. 

— Do końca tego roku 
pogrążone zostaną ścianki 
w obrębie całego Kanału Że-
glugowego, a od październi-
ka montowane są mikropale 
i odwodnienie. Zaczynają się 
także prace żelbetowe. Po-
dobnie jak w  rejonie śluzy, 
gdzie montowane są mikro-
pale i odwodnienie — zdradza 
rzeczniczka Urzędu Morskie-
go w Gdyni. 

Według harmonogramu 
prac, w listopadzie rozpocznie 

się montaż stalowej konstruk-
cji mostu południowego, 
na północnym natomiast to-
czyć się będą roboty żelbeto-
we na przyczółkach. 

Jeżeli wszystko pójdzie 
zgodnie z planem, do końca 
listopada, co prawda w stanie 
surowym, ale gotowy będzie 
budynek bosmanatu. 

Jak informuje Urząd Morski 
w  Gdyni, całkowita długość 
nowej drogi wodnej z Zatoki 
Gdańskiej przez Zalew Wiśla-
ny do Elbląga wyniesie blisko 
23 km. Samo przejście przez 
Zalew Wiślany wyniesie nieco 
ponad 10 km, po rzece Elbląg 
— także ponad 10 km, a pozo-
stałe ok. 2,5 km to odcinek, 
na który złożą się śluza i port 
zewnętrzny oraz stanowisko 
postojowe. Kanał ma mieć 5 
m głębokości.

Kamila Kornacka

k.kornacka@dziennikelblaski.pl

ELBLĄSKI SANEPID MA TERAZ CORAZ WIĘCEJ PRACY
Jedna z nauczycielek Szkoły Podstawowej nr 16 w Elblągu jest zakażona koronawirusem. Sanepid poinformował, że wynik dodatni wykryto u kolejnego nauczyciela „szesnastki”.

J
ako pierwsi o sytuacji po-
informowali nas rodzice 
dzieci uczących się w SP 

16. Pierwsza z  nauczycielek, 
u  której wykryto zakażenie, 
ostatni raz w  szkole była 1 
października. Rodzice zostali 
o tym powiadomieni poprzez 
wiadomość w systemie Librus. 
Jak informowała szkoła, 8 
października lekcje klas IV-
-VIII zostały zawieszone. 
W piątek miały odbyć się zaję-

cia zdalne. O dalszych krokach 
miała zdecydować dyrekcja 
w porozumieniu z sanepidem.

Jak w  takich sytuacjach 
reaguje Powiatowa Stacja 
Sanitarno-Epidemiologiczna? 

— Dostaliśmy listę osób, 
które miały kontakt z pierw-
szą z  zakażonych nauczy-
cielek —  wyjaśnia Marek 
Jarosz, dyrektor elbląskiego 
sanepidu. —  W  ciągu trzech 
godzin musieliśmy wykonać 

ponad 150 telefonów, prze-
konać rodziców do tego, żeby 
chcieli z nami współpracować 
i udzielać nam informacji. Ro-
dzice musieli się także oswoić 
z myślą, że od następnego dnia 
przechodzą na kwarantannę. 
Kolejnego dnia pracownicy 
musieli napisać decyzje, któ-
re zostały wysyłane rodzicom.

Po informacji o drugim wy-
niku dodatnim sanepid dostał 
kolejną listę dzieci kolejnych 

klas. Wszystkie czynności 
trzeba było powtórzyć.

— Pani dyrektor musiała 
zaproponować i przedstawić 
Powiatowej Stacji propozycję 
zmiany sposobu nauczania 
—  wyjaśnia dyrektor san-
epidu. — Uważam, że w tym 
przypadku cała szkoła nie 
musiała przechodzić na zdal-
ne nauczanie, ponieważ klasy 
I-III w żaden sposób nie mia-
ły styczności z tymi paniami.

Pracownicy sanepidu mają 
coraz więcej pracy. 

— Już w tej chwili nie jeste-
śmy w stanie zrobić tego, o co 
bardzo dbaliśmy, czyli jed-
nego dnia załatwiać całość 
sprawy, a mianowicie: wpły-
wa informacja z laboratorium, 
my siadamy, dzwonimy do tej 
osoby, przeprowadzamy z nią 
wywiad, ustalamy listę osób, 
z  którymi miała kontakt, 
dzwonimy do tych osób, usta-

lamy dla nich kwarantannę, 
piszemy decyzje, wysyłamy im 
mailowo i rejestrujemy — wy-
licza Marek Jarosz. — W tej 
chwili nie ma już o tym mowy. 
Będziemy mieli poślizgi dwu-
, trzydniowe. Nie jesteśmy 
w stanie zrobić tego jednego 
dnia. Przy dwóch wynikach 
dodatnich w  szkole mamy 
pracy z  kilkuset osobami 
i ich rodzinami.

Karolina Król
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Rozpoczęto wykonywanie narzutów kamiennych na odcinku 
nasady falochronu zachodniego i wschodniego

Budowa kanału na Mierzei Wiślanej powinna zakończyć się 
w 2022 roku

W okresie jesienno-zimowym prace będą kontynuowane 
zgodnie z harmonogramem
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CIĄGLE BOIMY SIĘ O NASZE ŻYCIE!
INTERWENCJA\\\ Przy ulicy Chmielnej na Dajtkach od 30 lat trwa prawdziwy koszmar — starszy, osamotniony człowiek 
mieszkający w zaniedbanym domu stanowi, według okolicznych mieszkańców, zagrożenie dla siebie i innych. Sytuacja 
znacznie się pogorszyła, gdy dziki współlokator mężczyzny zmarł, a jego zwłoki odkryto dopiero po tygodniu.

R
zeczy nieboszczyka 
do dziś walają się pod 
płotem, co w sytuacji 
zagrożenia pande-
micznego szokuje 

całą okolicę.
Sprawa utknęła w martwym 

punkcie. Zdesperowani sąsiedzi 
próbują jakoś rozwiązać prob-
lem, a ostatnią deską ratunku 
są —  ich zdaniem —  media. 
Dlatego skontaktowali się 
z nami.

Rozmawialiśmy z mieszkań-
cami Dajtek. Tak o  sprawie 
opowiada osoba, która w oba-
wie o  swoje bezpieczeństwo 
chciała pozostać anonimowa.

— Ta sytuacja trwa już wie-
le lat. W  budynku mieszka 
potrzebujący pomocy starszy 
człowiek, który problemy z al-
koholem ma na pewno, a być 
może chodzi też o jakiś rodzaj 
problemów psychicznych. Nie-
raz na tej posesji widywaliśmy 
po 20 pijanych mężczyzn, a był 
czas, że jeden z nich, recydywi-
sta, groził nożem i nam, i innym 
uczestnikom libacji. Cała ulica 
wysłuchiwała najgorszych bluz-
gów, a niektórzy sąsiedzi mają 
przecież dzieci —  podkreśla 
nasza rozmówczyni. 

I relacjonuje: — Było trochę 
interwencji policji zgłasza-
nych przeze mnie czy przez 
innych sąsiadów, ale trudno 
na  dłuższą metę cokolwiek 
z  tym zrobić. Nawiązywali-
śmy kontakt z byłą żoną tego 
człowieka, ale ona rozkłada 

ręce. Sama jest już zmęczona 
całą sytuacją. Kontaktowa-
liśmy się także z jego synem, 
ale on z kolei nie poczuwa się 
do żadnej odpowiedzialności. 
Twierdzi, że jego ojciec nie 
wymaga żadnej szczególnej 
opieki i w gruncie rzeczy ma 
się dobrze. Czy naprawdę tak 
jest, skoro na podjeździe leżą 
sterty śmieci a budynek wyglą-
da tak, jak wygląda?

Kolejna osoba,która również 
prosi nas o anonimowość, do-
daje:

— Coś w  nas pękło, kiedy 
okazało się, że w  tamtym 
domu zmarł człowiek. Był to 

prawdopodobnie dziki loka-
tor zamieszkującego budynek 
mężczyzny. Jego zwłoki znale-
ziono dopiero po tygodniu. Te 
śmieci, które tu leżą, to rzeczy 
nieboszczyka. Mamy pande-
mię, ludzie dostają mandaty 
za brak maseczek, a  tymcza-
sem pod płotem leżą rzeczy 
zmarłego! Gdzie jest sanepid? 
Gdzie są służby porządkowe? 
Przecież to wszystko leży 
pod płotem, poza posesją! 
Uczulani jesteśmy na kwestie 
związane z higieną, zdrowiem, 
wirusami, a na środku chod-
nika leżą rzeczy nieboszczyka, 
który rozkładał się przy nich 

przez tydzień!
Opis sytuacji szokuje. Szokuje 

również bariera, jaką napotkali 
sąsiedzi kłopotliwego miesz-
kań, którzy próbowali poradzić 
sobie z tą sytuacją.

— Dzwoniliśmy do  Stra-
ży Miejskiej w  Olsztynie, 
ale usłyszeliśmy, że nie ma 
uprawnień, żeby nawet wejść 
do tego domu. Domu, w któ-
rym podobno zalegają sterty 
śmieci. Policja interweniowa-
ła kilka razy, ale oni również 
rozkładają ręce, bo nie mogą 
nic z tym zrobić. Rodzina tego 
pana robi to samo. Ten czło-
wiek ma podłączony gaz, prąd. 

Jeśli faktycznie śmieci jest tam 
aż pod sufi t, to tak, jakby cała 
okolica żyła na bombie. Kiedy 
wybuchnie? Nie wiadomo, 
ale należy spodziewać się tego 
w każdej chwili. Ten pan ma 
już 80 lat. Wystarczy niedo-
pałek, niezgaszony ogień pod 
patelnią, cokolwiek, a wszyst-
ko stanie ogniu, wybuchnie. 
A wraz z nim cała dzielnica.

Rzecznik olsztyńskiej Straży 
Miejskiej Kamil Sułkowski, 
zapytany o  tę sytuację, odpo-
wiada:

— Faktycznie mieliśmy kilka 
zgłoszeń z ulicy Chmielnej do-
tyczących głównie spraw po-
rządkowych. Nasz dzielnicowy 
dobrze kojarzy tego mężczyznę 
— to 80-letni starszy pan, który 
ma spore problemy zdrowotne 
i chwilami wydaje się nie mieć 
kontaktu ze światem. Inter-
wencje były na przykład w zimie 
i dotyczyły głównie spalania od-
padów. Jeżeli chodzi natomiast 
o libacje i zakłócanie porządku, 
to w tym przypadku musi inter-
weniować policja, o czym infor-
mowaliśmy już dzwoniących 
do nas sąsiadów tego pana.

Skontaktowaliśmy się w  tej 
sprawie również z Władysławą 
Winiarską, przedstawicielką 
rady osiedla Dajtki.

— Szczerze mówiąc, mieliśmy 
wiele innych zgłoszeń dotyczą-
cych chociażby miejsc parkin-
gowych, ale o  ulicy Chmiel-
nej do tej pory nie słyszałam. 
Oczywiście pomagamy miesz-

kańcom w wielu różnych sytua-
cjach, dlatego jestem zdziwiona, 
że sąsiedzi tego człowieka nie 
próbowali się z nami skontak-
tować w pierwszej kolejności. 
Na pewno podejmiemy w  tej 
sprawie jakieś kroki, a przede 
wszystkim pojedziemy pod ten 
dom i zobaczymy, jak wygląda 
sytuacja. Od tego zaczniemy, 
a  rozwiązywaliśmy już różne 
problemy, więc może i tym ra-
zem się uda.

Mieszkańcy domów przy ulicy 
Chmielnej sytuacją są po prostu 
zmęczeni, a  teraz do  zmęcze-
nia doszła autentyczna obawa 
o  zdrowie i  życie. Starszy, sa-
motny człowiek z problemami 
zdrowotnymi pozostawiony 
samemu sobie, libacje alko-
holowe, groźby, krzyki, zgon 
i zalegające na chodniku rzeczy 
nieboszczyka — to wszystko nie 
opis żywcem wyjęty z literatury 
grozy, a dramat rozgrywający 
się od lat na Dajtkach — dziel-
nicy słynącej z  ciszy, spokoju 
i porządku.

Teraz mieszkańcy liczą na na-
szą interwencję, bo w niej upa-
trują jedyną szansę na odzyska-
nie spokoju. Zrobimy wszystko, 
żeby im pomóc. Przede wszyst-
kim sprawą zainteresujemy 
policję, sanepid i fi rmę odpo-
wiedzialną za  utrzymywanie 
porządku na tej ulicy. 
Do tematu niebawem 
wrócimy. 

 Alex Waleszczyński

redakcja@gazetaolsztynska.pl

WIZYTÓWKA NIDZICY: NOWY DWORZEC KOLEJOWY
Na ten moment mieszkańcy Nidzicy czekali już od dawna. Zakończyły się prace przy budowie nowego dworca. Obiekt został właśnie uroczyście oddany do użytku.

T
rzy unieważnione prze-
targi. Początki nie były 
łatwe. Ale udało się. 26 

kwietnia 2019 roku PKP SA 
podpisały umowę z warszaw-
ską fi rmą A-Projekt na  wy-
burzenie starego budynku 
dworca z  1961 roku. Jego 
miejsce zajął budynek parte-
rowy, dostosowany do potrzeb 
osób niepełnosprawnych. In-
westycję wartą ponad 17 mln 
zł zakończono 9 października 
tego roku. 

— Bardzo się cieszę, że 
możemy spotkać się dziś 
na nowym dworcu w Nidzi-

cy. Do tej pory Nidzica koja-
rzyła mi się — i pewnie wielu 
mieszkańcom — z zamkiem, 
czyli z historią. Dziś historią 
jest nowoczesny dworzec. To 
taki witacz miasta, regionu 
— mówił podczas oficjalne-
go otwarcia Robert Szydlik, 
dyrektor pełnomocnika za-
rządu PKP SA ds. inwesty-
cji.

Paweł Czemiel, dorad-
ca ministra infrastruktury, 
podkreślił, że dzięki nowemu 
obiektowi jest teraz czysto, 
schludnie, bezpiecznie i no-
wocześnie. 

— To zupełnie inna wizja 
dworców, które pamiętamy 
z  lat ubiegłych. Nidzica za-
sługuje na komfortowe, bez-
pieczne warunki podróżowa-
nia — zaznaczył. 

Na nidzicki dworzec z  za-
zdrością patrzył też Jarosław 
Babalski, pełnomocnik wo-
jewody warmińsko-mazur-
skiego. 

— Pamiętam doskonale jak 
wyglądał ten dworzec jeszcze 
ponad rok temu. Gratuluję 
i  dziękuję wszystkim tym, 
którzy przyczynili się do po-
wstania tego dworca. Czeka-

my teraz na Dworzec Główny 
w Olsztynie — podkreślił. 

Głos zabrał także Marcin 
Paliński, starosta nidzicki. 
— Piękny, nowoczesny dwo-
rzec stał się dzisiaj wspania-
łą wizytówką Nidzicy. Za-
kończenie budowy nowego 
dworca jest zsynchronizowa-
ne z przebudową ul. Kościusz-
ki, która połączy ten piękny 
dworzec z  centrum miasta. 
Cieszę się, że pomimo wielu 
trudności udało się spełnić 
oczekiwania naszych miesz-
kańców — powiedział.

Zuzanna Leszczyńska

Dajtki z lotu ptaka
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Tak wygląda nowy dworzec kolejowy w Nidzicy
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KATEDRA W REMONCIE, 
BO DACH PRZECIEKA
INWESTYCJE\\\ Rozpoczął się remont olsztyńskiej katedry. Trwa wymiana dachówek na kościelnej wieży. Koszt ich 
wymiany oszacowano na 500 tysięcy złotych. Nieczynne są też dwa wejścia do świątyni.

M
iało być malo-
wanie wnętrza, 
a  jest remont da-
chu —  mówi nam 
proboszcz bazyli-

ki konkatedralnej pod we-
zwaniem świętego Jakuba 
w  Olsztynie ksiądz Andrzej 
Lesiński. Według informacji 
uzyskanych od księdza pro-
boszcza, to właśnie podczas 
przygotowywania dokumen-
tacji pod malowanie świątyni, 
które miało być etapem jej 
wewnętrznego odświeżenie, 
okazało się, że na wiekowym 
stropie są zacieki. 

Budynek bazyliki konkate-
dralnej to zabytek pieczołowi-
cie restaurowany i remonto-
wany zgodnie ze wszystkimi 
wymogami konserwatorów 
zabytków przez kolejnych 
proboszczów tej parafi i. Kie-
dy ksiądz Andrzej Lesiński 
otrzymał ekspertyzę dotyczą-
cą stanu poszycia dachu, na-
tychmiast zajął się organizo-
waniem jego naprawy. A jest 
to bardzo poważny wydatek, 
bo całkowity koszt wymiany 
dachówek oszacowano na 500 
tysięcy złotych. Kapłan znany 
z energii i szczególnej dbałości 
o pozostający pod jego admi-
nistracją majątek zwrócił 
się do  ministerstwa kultury 
o pomoc. Niestety jego wnio-
sek nie został zaakceptowa-
ny. — To są konieczne prace. 
Bez nich nasza świątynia za-
cznie stopniowo niszczeć. Na 

szczęście wojewoda warmiń-
sko-mazurski zechciał nam 
pomóc i wyasygnował kwotę 
100 tysięcy złotych na prace, 
które prowadzimy —  mówi 
ksiądz proboszcz.

Ksiądz Andrzej Lesiński 
nie ukrywa, że reszta kosz-
tów spoczywa na parafi i. Jest 
jednak przekonany, że dzięki 
ofi arności mieszkańców Ol-
sztyna uda się zebrać środki 

potrzebna na sfi nansowanie 
całości prac. Tym bardziej 
że zostały one podzielone 
na etapy.

— W tym roku wymienimy 
poszycie na wieży kościelnej 
— wyjaśnia.

W historycznej świąty-
ni, która jest, obok zamku, 
znakiem rozpoznawczym 
Olsztyna, w kolejnych latach 
będzie wymieniany dach 

na pozostałej części budow-
li. Stawianie rusztowań, któ-
re teraz sięgnęły już dachu 
kościelnej wieży, rozpoczę-
ło się w  połowie września. 
I właśnie te prace wymusiły 
zmianę organizacji ruchu 
na placu świątyni.

Zgodnie z  informacjami 
przekazanymi przez księdza 
proboszcza Andrzeje Lesiń-
skiego w różne dni tygodnia 

są inne rygory dotyczące 
poruszania się po placu przy 
katedrze. I  tak od ponie-
działku do piątku do katedry 
można wejść tylko wejściem 
od ul. św. Barbary, a wejście 
główne oraz od strony ple-
banii są zamknięte. Część 
placu kościelnego jest wy-
łączona z  ruchu. W  soboty 
i niedziele do katedry moż-
na wejść wejściem głównym 

oraz od ul. św. Barbary. Plac 
kościelny jest tylko częścio-
wo zamknięty.

Ci z  parafi an, którzy chcą 
załatwić swoje sprawy w kan-
celarii parafi alnej, mogą się 
do niej dojść jedynie od strony 
murów miejskich Niemożliwe 
jest przejście od schodów przy 
ul. Staszica. Na placu przy ka-
tedrze jest też parking. Jego 
część jest otwarta i  istnieje 
szansa zaparkowania auta, ale 
liczba miejsc parkingowych 
jest znacząco ograniczona 
w porównaniu do tych dostęp-
nych wcześniej. W  związku 
z pracami remontowymi jest 
otwarte podwórze przy Cen-
trum św. Jakuba.

— To informacja, któ-
rą powinni brać pod uwa-
gę wszyscy przyjeżdżając 
na  mszę świętą czy nabo-
żeństwo — stwierdza ksiądz 
proboszcz Andrzej Lesiński. 
— Swoje auto można zapar-
kować na  parkingu przy ul. 
Mochnackiego oraz za  Wy-
działem Sztuki UWM — radzi 
ksiądz proboszcz.

Ksiądz Andrzej Lesiński 
przestrzega wszystkich przed 
wchodzeniem na teren ogro-
dzony barierkami i  zwraca 
się z  prośbą o  wyrozumia-
łość, cierpliwość i  zachowa-
nie ostrożności. —  Prosimy 
także o  modlitwę w  intencji 
podjętych prac remontowych 
— dodaje kapłan.

Stanisław Kryściński

 REKLAMA 

Bazylika konkatedralna pod 
wezwaniem świętego Jakuba 
Starszego w Olsztynie jest 
jednym z najcenniejszych 
kościołów na Warmii. Wzniesio-
no ją w pod koniec XIV wieku. 
Rok 1380 jest uważany za datę 
zakończenia budowy. W roku 
1980 uroczyście obchodzono 
w Olsztynie jubileusz 600-lecia 
tej świątyni.To gotycka budow-
la o trzech, prawie tej samej 
wysokości nawach, wykonana 
całkowicie z cegły. Kościół ten 
nie jest dokładnie orientowany 
ze wschodu na zachód. W rzucie 
poziomym stanowi podłużny 
czworobok o wymiarach 58 
metrów długości i 24,5 metra 
szerokości. Wieża ma 63 metry 
wysokości.
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KOŚCIOŁY ZAMYKAJĄ SIĘ PRZED ZŁODZIEJAMI
BEZPIECZEŃSTWO\\\ Uczestnicy mszy świętej w światyni pw. Jezusa Chrystusa Króla Wszechświata w Olsztynie mogli się 
ostatnio zdziwić: usłyszeli ogłoszenie, że ich kościół między kolejnymi mszami będzie zamykany. Tego typu obiekty kojarzą 
się raczej z zaproszeniem i otwartością, skąd więc ta decyzja? I czy inne kościoły pójdą tym samym śladem?

S
ytuacja ma związek 
z  jedną z  plag, jakie 
coraz częściej doty-
kają mieszkańców 
Olsztyna —  chodzi 

o kradzieże. Ich ofi arami pa-
dają także olsztyńskie kościoły. 
Między innymi na przełomie 
lipca i sierpnia doszło do głoś-
nego zdarzenia: ze skarbon 
ustawionych w kościele znik-
nęło wtedy 5 tysięcy złotych.

Gdzie jest monstrancja?
Na Warmii i Mazurach jest 

bardzo wiele obiektów sa-
kralnych posiadających róż-
ne, często cenne, zabytkowe 
wyposażenie. Sanktuarium 
Matki Bożej Gietrzwałdzkiej, 
archikatedra we Fromborku, 
sanktuarium świętolipskie 
—  to tylko niektóre obiekty, 
które można zwiedzać w na-
szym regionie. W tym ostat-
nim —  sanktuarium Matki 
Bożej w Świętej Lipce, nazy-
wanym także Częstochową 
Północy —  dochodziło już 
do głośnych kradzieży, a naj-
słynniejszą z nich było znik-
nięcie bezcennej monstrancji 
wykonanej około 1723 roku 
w warsztacie Samuela Grova 
w  Królewcu. Od kradzieży 
mija właśnie 40 lat i do dziś 
nie wiadomo, gdzie się znaj-
duje skradziona monstrancja.

Jeśli dodamy do  tej infor-
macji decyzję o  zamykaniu 
kościoła przy ul. Wyspiań-
skiego, który zamykany dotąd 
nie był, rodzi się pytanie: czy 
z  jakichś powodów powin-
niśmy obawiać się o dziedzi-
ctwo znajdujące się w murach 
obiektów sakralnych?

Iwona Liżewska, kierow-
nik Narodowego Instytutu 
Dziedzictwa — Oddziału Te-
renowego w Olsztynie przy-
pomina:

— Wyposażenie wielu koś-
ciołów na  Warmii jest na-
prawdę różnorodne i nie ustę-
puje tym najbardziej znanym. 
Pamiętajmy, że zagraża im nie 
tylko kradzież, ale również 
ogień, zwłaszcza w przypad-
ku obiektów drewnianych. 
Nie mamy ich co prawda zbyt 
dużo, ale istnieje takie zagro-
żenie. Niebezpieczeństwem 
jest również wadliwa insta-
lacja elektryczna. Takie rze-
czy się zdarzają, a jeśli nawet 
obiekt nie zostanie zniszczony 
przez ogień, to zniszczeń do-
kona sama akcja pożarnicza. 

Zagrożeń jest sporo, a pamię-
tajmy, że nawet witraże po-
trafi ą być w takich budowlach 
bezcenne — podkreśla.

Musimy zabezpieczyć 
kościoły
Jednak to nie pożarów 

i  akcji z  nimi związanych 
najbardziej obawia się ks. 
Konrad Świstak, proboszcz 
parafii Jezusa Chrystusa 
Króla Wszechświata w  Ol-
sztynie. Kościół będzie za-
mykany, bo dochodzi ostatnio 
do prób kradzieży.

— Dopóki nie zainstaluje-
my systemu monitorującego, 
musimy kościół zabezpieczyć 
— wyjaśnia ks. Konrad Świ-
stak. —  Wiem, że były kra-
dzieże u  kapucynów. Jakaś 
szajka ostatnio tutaj grasuje.

— Była u nas taka sytuacja, 
że ktoś się próbował włamać 
do skarbony — opowiada br. 
Łukasz Szokaluk, proboszcz 
parafi i NMP Ostrobramskiej, 
Matki Miłosierdzia przy ul. 
Pana Tadeusza w  Olsztynie. 
— Do jednej się włamali, a do 
drugiej próbowali. Jakichś 
większych zniszczeń nie ma, 
ale to dla nas kolejne wydat-
ki na te skarbonki. Postano-
wiliśmy zamknąć nie tyle 
cały kościół, co kruchtę, żeby 
ludzie mogli dalej wchodzić 
do  środka. Trudno powie-
dzieć, czy to zorganizowana 
szajka. U nas przed kościołem 
kręci się sporo różnych ludzi, 
często piją alkohol. Może to 
oni? Były takie sytuacje, że 
jak kościół był jeszcze otwar-
ty cały dzień, to ktoś wkładał 
druty do skarbonek, żeby wy-
ciągać banknoty.

Relacje proboszczów są nie-
pokojące. I choć nie ma mowy 
o próbach kradzieży artefak-
tów i dzieł sztuki, wydaje się, 
że do drobnych zdarzeń do-
chodzi coraz częściej. O  to, 
czy to przypuszczenia jest 
słuszne, zapytaliśmy olsztyń-
ską policję.

— Nie stwierdziliśmy 
ostatnio znacznego wzrostu 
kradzieży i  włamań do  koś-
ciołów —  uspokaja Tomasz 
Markowski, rzecznik prasowy 
komendanta wojewódzkiego 

11420otba-e-M346920opb1-a-M

praca

Firma Folga SA 
(KRAZ: 21018) 

poszukuje osób 
na stanowisko: 

PACJENT 
STANDARYZOWANY

 

Miejsce wykonywania pracy: 
Olsztyn. 

WYMAGANIA: -

ne i nieaktywne zawodowo  

-

ZADANIA: 

-

Zapraszamy do kontaktu: 
tel. 668 115 403 

policji w Olsztynie. — Nie ma 
danych, które by to potwier-
dziły.

Skoro tak, to skąd biorą się 
obawy proboszczów i  ich de-
cyzje o zamykaniu kościołów? 
Bez względu na  odpowiedź, 
spać spokojnie mogą tylko ci, 
którzy swoje świątynie albo za-
mykają, albo wyposażają w no-
woczesne systemy ochrony. 

Alex Waleszczyński

OD AUTORA:

W nowoczesne systemy 
ochrony wyposażone są 
najbardziej znane obiekty 
sakralne w naszym regio-
nie. Za ich przykładem 
coraz częściej idą również 
mniejsze kościoły, bo nawet 
jeśli na ich ścianach nie ma 
drogocennych dzieł sztuki, 
a wnętrz nie zdobią witraże 
sprzed setek lat, to jednak 
dla katolików świątynia jest 
miejscem dającym wytchnie-
nie i schronienie. 
Jeśli to schronienie częściej 
będzie zamknięte niż otwar-
te, to czy będzie dalej pełniło 
funkcję oazy dla odwiedzają-
cych ją ludzi wierzących?

 REKLAMA 

 REKLAMA 

IWONA 
LIŻEWSKA: 
WYPOSAŻENIE 
WIELU KOŚCIOŁÓW 
NA WARMII JEST 
NAPRAWDĘ 
RÓŻNORODNE 
I NIE USTĘPUJE 
TYM NAJBARDZIEJ 
ZNANYM.

Z sanktuarium Matki 
Bożej w Świętej Lipce

40 lat 
temu zniknęła bezcenna 

monstrancji wykonanej 
około

 1723 roku 
w Królewcu 

eprasa.pl ce4258e8e1
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przetarg WYDZIAŁ ODPOWIADA MIESZKAŃCOWI 
Do ratusza wpłynął wniosek o udostępnienie informacji na temat postępowań w sprawie zaniżania dotacji dla 
przedszkoli. Wydział Edukacji odpowiada. Wniosek — przypomnijmy — wpłynął do ratusza na początku września.

W
nioskodawca prosił 
o udostępnienie „wy-
roku w sprawie sądo-

wej z właścicielką Przedszkola 
nr 16 o wydanie gminie obiek-
tu”. I zapytał: 
• Na jakim etapie jest sprawa 
kasacji w Sądzie Najwyższym 
wniesiona przez gminę Olsztyn 
od wyroku w sprawie przyzna-
nego odszkodowania z tytułu 
zaniżonych dotacji? 
• Ile w tej chwili przedszkoli 
w Olsztynie złożyło do sądu po-
zew o odszkodowanie od gminy 

Olsztyn z tytułu zaniżonych 
dotacji? 
• Ile zapadło wyroków i jaka jest 
kwota przyznanych odszkodo-
wań?
Miejski Wydział Edukacji udzie-
lił odpowiedzi: 
„Skarga kasacyjna złożona 
przez Gminę Olsztyn od wyroku 
(...) nie została rozpatrzona 
(stan na 28 września), liczba 
przedszkoli, które złożyły 
do sądu pozew z tytułu zani-
żonej wypłaty dotacji podmio-
towej przedszkolu na dzień 2 

października wynosi 4. Zapadł 
jeden wyrok na kwotę:  
• 1 993 481,30 zł — należność 
główna, 
• 667 044,09 zł — odsetki,
• 112 84,86 zł — koszty procesu,
• 8 100 zł — koszty instancji 
odwoławczej.
Jednocześnie proszę o skontak-
towanie się z ZLiBK w sprawie 
odpowiedzi na pytanie dotyczą-
ce wydania gminie obiektu”.

Miasto chce odzyskać budy-
nek, w którym jest przedszkole, 
bo jego organ założycielski nie 

podpisał umowy najmu. Dy-
rektorka Jolanta Jastrzębska tłu-
maczyła, że placówka odmówiła 
podpisania umów, bo były nie-
zgodna z prawem i tendencyjne. 

Szesnastka była pierwszym 
w Olsztynie przedszkolem nie-
publicznym, które wystąpiło 
do sądu przeciwko miastu, do-
magając się wyrównania dota-
cji oświatowej za lata 2008-2015. 
I wygrała. Co do 4 postępowań, 
o których pisze wydział, to po-
zwano miasto na ponad 7 mln zł.

PJ

 REKLAMA 

Z MAPĄ PRZEZ LASY DO BUNKRÓW
GÓROWO IŁAWECKIE\\\ Gratka dla miłośników historii. Górowskie nadleśnictwo przygotowało mapę obiektów należących 
do Trójkąta Lidzbarskiego, a znajdujących się na jego terenie. Dzięki niej łatwiejsze będzie dotarcie do położonych w lasach bunkrów.

M
apa swoim zasię-
giem obejmuje 
odcinek 31 km, 
na którym zlokali-
zowano i  zinwen-

taryzowano 227 schronów 
oraz innych obiektów. Prace 
badawcze trwały od 2008 
roku, a  w ostatnim czasie 
prowadzone były też przez 
pracowników nadleśnictwa. 
Efektem jest opracowanie, 
które z  pewnością zainte-
resuje miłośników historii. 
Dzięki mapie łatwiejsze bę-
dzie dotarcie do położonych 
w lasach bunkrów, które sta-
nowiły część Trójkąta Lidz-
barskiego, czyli fortyfi kacji 
obronnych Prus Wschodnich, 
wybudowanych w latach 20. 
i 30. XX wieku. 

— Na naszej mapie zazna-
czone są bunkry, ale liczba 
obiektów pozostałych po Trój-
kącie Lidzbarskim na terenie 
nadleśnictwa jest zdecy-

dowanie większa. Oprócz 
schronów, są jeszcze łącznice 
telefoniczne, na które można 
się natknąć w  lasach, a  ich 
liczba jest trudna do ustalenia 
— mówi Waldemar Ostrow-
ski, nadleśniczy Nadleśnictwa 
Górowo Iławeckie.

Cała linia umocnień Trój-
kąta Lidzbarskiego ma 175 
km długości. Zaczyna się 
mniej więcej od Zalewu Wi-
ślanego i biegnie na wschód. 
Część obiektów znajduje się 
dzisiaj w  obwodzie kalinin-
gradzkim, ale większość jest 
po stronie polskiej. Przygoto-
wana przez górowskie nadleś-
nictwo mapa jest już trzecią, 
która przedstawia położenie 
bunkrów. Wcześniej podob-
ne opracowania przygotowały 
nadleśnictwa Zaporowo oraz 
Orneta. 

— Patrząc na położenie te-
renów, to pierwsza w  kolej-
ności jest mapa z Zaporowa, 
potem ornecka, a teraz nasza. 
Zostaje do opracowania jesz-
cze jedna. Obejmowałaby ona 
wschodnią część naszego nad-
leśnictwa oraz tereny Nad-
leśnictwa Bartoszyce — pre-
cyzuje Waldemar Ostrowski. 
—  Kolejne inwentaryzacje 

musiałyby się odbywać już 
po  stronie rosyjskiej, ale to 
pewnie byłaby problematycz-
na sprawa — dodaje.

Kilka lat temu na  terenie 
Nadleśnictwa Orneta utwo-
rzona została ścieżka Szlak 
Fortyfi kacji Trójkąta Lidzbar-
skiego. To miejsce, w którym 
samemu, bez przewodnika, 
można zwiedzać schrony. Po-
magają w tym tablice informa-
cyjne oraz strzałki oznaczające 
kierunek marszu. Na miejsce 
można dojechać samochodem, 
bo leśnicy przygotowali też 
parking. Czy podobny teren 
można by przygotować w la-
sach górowskich? 

— Takie wyeksponowane 
miejsce musiałoby mieć do-
bry dojazd, być w miarę blisko 
oraz posiadać ciekawe, zacho-
wane w dobrym stanie schro-
ny. Teren naszego nadleśni-
ctwa jest terenem trudnym 
i  często trudno dostępnym, 

a jeśli już są miejsca z łatwiej-
szym dostępem, to obiekty są 
mocno uszkodzone — mówi 
nadleśniczy Ostrowski. 

I dodaje: — Niemniej na te-
renie leśnictwa Borki mamy 
miejsce, gdzie znajduje się 
zespół dobrze zachowanych 
schronów. Być może spróbu-
jemy coś tam zrobić, udostęp-
nić to miejsce w formie szlaku 
turystycznego, ale to temat 
na przyszłość.

Mapę, której treści prze-
tłumaczono także na  język 
angielski, można otrzymać 
w siedzibie górowskiego nad-
leśnictwa. Na razie przygoto-
wano tysiąc egzemplarzy. 

— Zainteresowanie nią jest, 
więc jeśli nakład się wyczer-
pie, a  pieniądze na  to będą, 
to na  pewno przygotujemy 
dodruk — zapewnia Walde-
mar Ostrowski.

Grzegorz Kwakszys

g.kwakszys@gazetaolsztyns

LINIA UMOCNIEŃ 
TRÓJKĄTA 
LIDZBARSKIEGO MA 
175 KM DŁUGOŚCI. 
ZACZYNA SIĘ 
OD ZALEWU 
WIŚLANEGO 
I BIEGNIE 
NA WSCHÓD.
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TURYŚCI NA ŚWIĘTYM SZLAKU 
TURYSTYKA\\\ To była pierwsza wycieczka Szlakiem Świętej Warmii. W sobotę grupa turystów i przewodników odwiedziła Bałdy, 
wrota Warmii. Powitał ich  starosta olsztyński. — Cieszę się, że zdecydowaliście się państwo na udział w wycieczce — powiedział.

J
edni przyjechali 
zwiedzać, drudzy 
w  celach szkole-
niowych. Mowa 
o  uczestnikach wy-

cieczki Szlakiem Świętej 
Warmii i przewodnikach tu-
rystycznych, którzy szkolili 
się z lokalnych atrakcji, żeby 
jeszcze ciekawiej opowiadać 
historię tego regionu. Szlak 
jest dość długi, więc Mazury 
PTTK, organizator wydarze-
nia, podzielił ją na trzy czę-
ści. W sobotę chętni zwiedzili 
Bałdy i wrota Warmii, przez 
które z Warszawy przybywa-
li do swojej diecezji biskupi 
warmińscy. Tu z upominka-
mi czekali na  nich Andrzej 
Abako, starosta olsztyński, 
oraz Jerzy Laskowski, prze-
wodniczący Rady Powiatu 
w Olsztynie. 

— Żyjemy w  pięknym re-
gionie. Trochę Mazury nas 
zdominowały, więc musimy 
o  swoją warmińskość po-
walczyć. Stąd projekt Szlaku 
Świętej Warmii. Cieszę się, 
że państwo zdecydowaliście 
się na udział w  tej wyciecz-
ce i  inaugurujecie ten nasz 
pomysł. Mam nadzieję, że 
wspólnie będziemy budowali 

tożsamość Warmii — powie-
dział starosta Andrzej Aba-
ko, przekazując pamiątko-
we gadżety oraz turystyczny 
przewodnik o szlaku, a także 
Warmiński Chleb Pielgrzy-
ma. 

— To doskonały pomysł, 
żeby wyspecjalizować się 
w  przekazywaniu wiedzy 
o Warmii, która z powodów 
czysto marketingowych na-
zywana jest często Mazura-
mi, a przecież jest odrębną, 
ciekawą, bo o bogatej histo-
rii i tradycji, krainą — ocenił 
udział uczestników kursu 

dla licencjonowanych prze-
wodników Jerzy Laskowski, 
przewodniczący Rady Powia-
tu w Olsztynie.

Kolejny przystanek był 
w Gietrzwałdzie. To do  tego 
sanktuarium dociera rocz-
nie milion pątników, by po-
wierzyć swoje sprawy Matce 
Boskiej. Tak było i tym razem. 
Uczestnicy odwiedzili rów-
nież inne niezwykłe miejsca 
na mapie Warmii – Głotowo 
i Dobre Miasto.          

— Jest zapotrzebowanie 
na takie tematyczne wycieczki 
— powiedziała Alicja Opaliń-

ska, przewodniczka PTTK. 
— Dzisiejsza to początek pro-
mocji Szlaku Świętej Warmii. 
Chcemy pokazać turystom, 
jak Warmia kiedyś brzmia-
ła. To okazja, aby mieszkań-
cy regionu poznali historię 
swojej małej ojczyzny. Mam 
nadzieję, że przyjdą lepsze 
czasy, pandemia nas opuści 
i  będziemy mogli pokazać 
warmińską różnorodność 
turystom z Polski. 

Kolejne wycieczki zaplano-
wane są na  najbliższe dwie 
soboty: 

- 17 października trasa 
Olsztyn-Tłokowo-Świeta 
Lipka-Reszel-Bisztynek-Sto-
czek-Warmiński-Lidzbark-
-Warmiński-Olsztyn, 

- 24 października trasa 
Olsztyn-Krosno-Chwalęcin-
-Pieniężno-Frombork-Bra-
niewo-Olsztyn. 

Zapisy: biuropodrozy@ma-
zurypttk.pl. 

Przypominamy też, że Szlak 
Świętej Warmii to jeden z cie-
kawszych projektów promo-
cyjnych z  kategorii marke-
tingu miejsc przygotowany 
w  tym roku przez powiat 
olsztyński.  

 MN

11420otba-b-M 11420otba-c-M 11420otba-d-M

 REKLAMA 
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TĘSKNIMY ZA UŚCISKIEM DŁONI
ROZMOWA\\\ Koronawirus rozgościł się na dobre. Jak radzić sobie ze stresem i nie zwariować? Zapytaliśmy o to Kamilę Regin, 
psychologa, asystentkę Katedry i Kliniki Rehabilitacji i Ortopedii na Wydziale Lekarskim Collegium Medicum UWM w Olsztynie.

— Obawiamy się kolejnej fali 
koronawirusa. Jak zacho-
wać równowagę psychiczną 
i uodpornić się na kolejne, 
coraz gorsz informacje?  
— Dla człowieka najważ-

niejsze są fakty, a  ich nie da 
się podważyć. Dopiero zdro-
we rozumienie rzeczywistości 
sprawi, że będziemy właści-
wie postrzegać siebie w tym 
trudnym czasie. I nie ma zna-
czenia czy to jest pandemia, 

czy są to inne kryzysy. W mo-
jej ocenie często pandemia 
urasta do  granic trudu dla 
człowieka, ale ten trud mie-
ści się tylko w jego myśleniu. 

Pandemia wszystkich zasko-
czyła, zmieniła oblicze życia 
codziennego, prywatnego, za-
wodowego. Natomiast powoli 
adaptujemy się do tej rzeczy-
wistości, co możemy zaobser-
wować w różnych obszarach, 
np w miejscach publicznych 

SOBOTA

ZDROWO

i AKTYWNIE
336220opb1-a-M

-

7020kewk-a-M
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albo w  środowiskach pracy. 
Moim zdaniem, jeśli będzie-
my panikować i śledzić ciągle 
nowe informacje, nie osiąg-
niemy równowagi. Dlatego, że 
człowiek o podłożu lękowym 
będzie miał jeszcze większe 
poczucie braku przewidywal-
ności i braku panowania nad 
rzeczywistością. 

A to pociągnie za  sobą 
uczucie ciągłego zagrożenia, 
co będzie wpływało na naszą 
odporność.  Bo jeśli jesteśmy 
w ciągłym stresie, to do naszej 
krwi wyrzucane są hormony 
stresu, chociażby kortyzol i   
pobudza się cała oś neuro-
hormonalna. 

Tym samym jeszcze bardziej 
jesteśmy narażeni na brak od-

porności, takiej zwykłej, cho-
ciażby na grypę. 

W środowisku, w  którym 
żyjemy wiosną i jesienią, na-
silają się objawy związane 
z  przeziębieniami i  grypą. 
Warto spojrzeć na koronawi-
rusa jak na grypę. Oczywiście 
nie spłaszczając objawów 
COVID, bo jest to wirus jesz-
cze nieznany i wciąż mutujący. 
Warto przygotować swój orga-
nizm poprzez sen, zmniejsze-
nie ilości stresu, prawidłowe 
odżywianie, właściwy ubiór, 
codzienny ruch. I dbać o swoje 
zasoby psychofi zyczne. To naj-
zdrowsze podejście do nasilo-
nego rzutu pandemii jesienią 
i zimą. 

— Pandemia zaskoczyła 

wszystkich, pojawiła się 
nagle i zmieniła plany 
wielu osób. Czy taka nagła 
sytuacja może nas jakoś 
wzmocnić? 
— Każde doświadczenie 

wnosi coś w nasze życie, ale 
jest zależne od indywidual-
nego postrzegania rzeczy-
wistości. Można spojrzeć 
w  przeszłość: druga wojna 
światowa zmieniła oblicze 
historii, kategorie rozumienia 
świata. Czy pandemia będzie 
oddźwiękiem na  zasadzie 
większej troski o środowisko 
czy pokój na świecie? Trudno 
na to pytanie odpowiedzieć. 

Raczej będziemy indywidual-
nie zbierać nowe doświadcze-
nia. Będzie towarzyszyć nam re-
fl eksja czy defi nicyjna mądrość, 
którą człowiek powinien po-
siąść na pewnych etapach życia. 

W mojej ocenie, w doświad-
czeniu pracy klinicznej, więk-
szość ludzi postrzega pande-
mię jako coś korzystnego dla 
społeczeństwa. 

— Korzystnego? Dlaczego? 
— Dlatego że był to czas 

na zatrzymanie się, na zoba-
czenie siebie w innym świetle 
i odpowiedź na pytania: jak ja 
reaguję w sytuacji, której nie 
mogę przewidzieć? 

— Jest szansa, że drugi czło-
wiek stanie się nam bliższy?

— To już widać. Jest większa 
czułość na drugiego człowie-
ka. Widać to przede wszyst-
kim w relacjach rodzinnych. 
Ludziom cały czas brakuje 
uścisku ręki, przytulenia się. 
To daje człowiekowi inny wy-
miar spojrzenia na siebie. Że 
już nie tylko konsumpcjonizm 
i gonienie za uciekającym kró-
liczkiem. Priorytetem jest to, 
co stałe, czyli rodzina, relacje. 
Te obszary dają człowiekowi 
poczucie bezpieczeństwa. 

— Z kolei eksperci przewidu-
ją, że wzrośnie liczba osób 
z zaburzeniami lękowymi 
czy depresyjnymi. Telefon 
Zaufania, również nasz ol-

sztyński, dzwoni non stop...
— Trudno powiedzieć, czy taki 

wzrost nie nastąpiłby również 
wtedy, kiedy nie byłoby pande-
mii. Wystarczy spojrzeć na ubie-
głoroczne statystyki, w których 
poziom zaburzeń u dorosłych 
czy dzieci młodzieży bardzo 
zwyżkował. Trudno więc powie-
dzieć, że pandemia jest głów-
nym czynnikiem i  nośnikiem 
wzrostu zaburzeń. Przyczynami 
może być cywilizacja, dążenie 
do sukcesu ponad swoje moż-
liwości psychoorganiczne plus 
słabości wyniesione z podłoża 
genetycznego. 

Aleksandra Tchórzewska

a.tchorzewska@gazetaolsztynska.pl

SPECJALISTKA RADZI
Kamila Regin przepisuje 
naszym czytelnikom receptę 
na ten trudny czas:
- dystans do siebie,
- łagodne traktowanie swojej 
osoby,
- poczucie humoru,
- wdzięczność za każdy dzień 
i za relacje,
- radość z tego, że żyjemy,
- cierpliwe czekanie na szcze-
pionkę i zmniejszenie liczby 
zachorowań zamiast niecierpli-
wego wyczekiwania

KAMILA REGIN: Priorytetem 
jest to, co stałe, czyli rodzi-
na, relacje. Te obszary dają 
człowiekowi poczucie bezpie-
czeństwa

Powoli adaptujemy się do nowej, pandemicznej rzeczywistości

eprasa.pl ce4258e8e1
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mp-otbr-6786b-M

Walter Flex 

345820opb1-a-M

347220opb1-a-M

Najszczersze kondolencje Panu 

Brata

348120opb1-a-M

Rodzinie i Bliskim 

45320ekwe-a-M61617opb1-AH-K

CENTRALNE BIURO OGŁOSZEŃ
Olsztyn, plac Józefa Bema 5

tel. (89) 539-74-80 , tel. (89) 539-74-81
b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

czynne pon.-pt. godz. 7.00-15.00, sob. nieczynne

GDZIE ZAMÓWIĆ
OGŁOSZENIE DROBNE?
www.nadajogloszenie.pl

Barczewo, ul. Wojska Polskiego 7
 tel./fax (89) 674-04-90, czynne pn.-pt. 9.00-17.00

sob. 9.00-13.00

Bartoszyce, pl. Konstytucji 3 Maja 29 
(Biuro turystyczne IKAR)

 tel./fax (89) 762-27-11, czynne pn.-pt. 9.00-17.00,

sob. 9.00-15.00

Biskupiec, ul. Topiel 2
  tel./fax (89) 715-32-50, kom. 509-520-160

 czynne pn.-pt. 800-16.00, sob. 8.15-12.30

Elbląg, ul. Rybacka 35
 tel./fax (55) 236-16-99, czynne pn.-pt. 8.00-16.00, 

soboty nieczynne

Miłakowo, ul. Olsztyńska 16 (Urząd Miasta)

 tel. (89) 757-83-31, czynne pn., wt., czw.: 8.00-15.00

śr. 8.00-17.00, pt. 8.00-13.00, soboty nieczynne

Mrągowo, ul. Ratuszowa 5 
(Mrągowska Agencja Turystyczna „MAT“)

 tel./fax (89)741-81-51, czynne pn.-pt. 9.00-16.00, 

soboty nieczynne

Nidzica, ul. Traugutta 20 (Gminna Spółdzielnia „SCh“)

 tel. (89) 625-21-20, fax (89) 625-26-98

czynne pn.-pt. 7.00-15.00, soboty nieczynne

Olsztynek, ul. Chopina 29 (Miejski Dom Kultury)

 tel./fax (89) 722 38-76, czynne pn.-pt. 8.00-16.00,

 soboty nieczynne

Szczytno, ul. Odrodzenia 18 (PTU „Mazur-Pol“)

 tel./fax (89) 624-31-48, (89) 624 55 74

 czynne pn.-pt. 8.00-17.00, sob. nieczynne 

Nekrologi i kondolencje zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM” 

oraz tygodnikach lokalnych ukazują się równocześnie
 na stronie www.pozegnania.net
ZAPAL WIRTUALNĄ ŚWIECZKĘ

Ogłoszenia drobne zamieszczone 
w „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” i „DZIENNIKU ELBLĄSKIM” 

ukazują się równocześnie na stronie 

www.drobniak.pl

PONIEDZIAŁEK

dodatek

praca.wm.pl
mp-otbr-7105

ZWIERZĘTA

kupię

KUPIĘ konie, 606-655-378

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

FIRMA sprzeda: Nowe mieszka-

nia w centrum Dywit. Dostępne 

metraże: 48 m2 i 60 m2. Tel. 601-

538-010

WWW.DOMKIANGIELSKIE.
PL, 503-103-703

kupię

KUPIĘ mieszkanie, może być 

do remontu lub zadłużone, po-

mogę w spłacie długu, zapłacę 

2000zł za informację o takim 

mieszkaniu. 661-435-785

do wynajęcia

POKÓJ dwuosobowy, 505-062-

432

PRACA

dam pracę

DO obsługi bydła mlecznego, 

668-104-607

DO prac budowlanych, wykoń-

czeniowych, 602-172-613

FERMA indyków, mieszkanie, 

602-593-421

GOSPODARZ budynku, sprząta-

nie nieruchomości terenów zielo-

nych tel. 603-055-522

MĘŻCZYZNĘ lub małżeństwo do 

pracy w gospodarstwie, 502-712-

884

MURARZA, zbrojarza, cieślę sza-

lunkowego, 3500-5500zł brutto. 

Praca w Olsztynie, tel. 695-175 

-984

POMOCNIK hydraulika, 509-712-

162

PRZY obsłudze koni, 501-172-462

PRZYJMĘ szpachlarzy, malarzy, 

604-126-481; 607-324-340

SZWACZKI, 603-287-981

W gospodarstwie, tel.782265594

ZATRUDNIĘ kierowcę samocho-

du ciężarowego kat. C+E, trans-

port krajowy, wysokie wynagro-

dzenie, tel. 793-842-081

USŁUGI

budowa | remont

HYDRAULICY, 501-209-794

MALOWANIE, 782-404-688

MALOWANIE, szpachlowanie, ta-

petowanie, 574-987-932

POLBRUK transport, 602-401-

309

REMONTY, prace wykończenio-

we, 665-035-303

REMONTY, wykończenia, 504-

194-107

SZPACHLOWANIE, malowanie 

solidnie, 500-549-432

naprawa

TAPICERSKIE, 880-917-878

inne

DOM opieki zaprasza Marcin-

kowo k. Olsztyna, 510-139-255

BIZNES

POŻYCZKA. (89)527-72-04

RÓŻNE

sprzedam

GARAŻE blaszane, kojce, www.

partnerstal.pl, 698-230-205

MASZYNY stolarskie, 602-459-

611.

kupię

MASZYNY stolarskie, 602-459-

611.

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

! FHU skup i transport knurów, 

macior, bydła-waga, faktura, tel. 

721-040-072.

KUPIĘ byczki, jałówki 100-500kg. 

517-245-435

RYBY sprzedam, www.ryby-guto-

cha.pl, 602-399-656

SKUP bydła. Najlepsze ceny! Do-

jazd do gospodarstwa, 514-574-

163

 

Panu 

Zbigniewowi 

348320opb1-a-M

eprasa.pl ce4258e8e1
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Albert Einstein

mp-otbr-6786

mp-otbr-6786a-M

31419opb1-a -C

614619opb1-e-M

OLSZTYN
(Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, kom. 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, kom. 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

320520opb1-a-M

347020opb1-a-M

347320opb1-a-M

347520opb1-a-M

347820opb1-a-M

347920opb1-a-M

EZ

28919opb1-C-K

KONDOLENCJE
(wymagany dowód osobisty

osoby nadającej) ukazują się

w ciągu trzech dni od chwili nadania

www.pozegnania.net
Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG, ul. Rybacka 35

tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00

NEKROLOGI
(wymagany akt zgonu).

Terminy przyjęć*:

* Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN, plac Józefa Bema 5
czynne w godz. 7.00-15.00

soboty – nieczynne
tel. 89-539-74-80, b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

TU ZLECISZ ZAMIESZCZENIE
NEKROLOGU LUB KONDOLENCJI
W „GAZECIE  OLSZTYŃSKIEJ” I „DZIENNIKU ELBLĄSKIM”

eprasa.pl ce4258e8e1

http://www.arkaolsztyn.pl/
http://www.pozegnania.net/
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124420otbr-a-M

przetarg
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SPRINTEM

SPORTY WALKI\\\ Podczas 
gali KSW 55 Mamed Chalidow 
powrócił na mistrzowski tron 
i potrzebował do tego jedynie 
36 sekund! Olsztynianin prze-
grał trzy poprzednie pojedynki 
- w tym w grudniu 2019 roku ze 
Scottem Askhamem, sobotni 
rewanż był zatem dla niego 
z gatunku być albo nie być. 
Za Askhamem przemawiały 
ostatnie wyniki oraz wiek, bo 
jest o 8 lat młodszy (32 do 40), 
a mimo to Chalidow potrze-
bował zaledwie 36 sekund, by 
pokonać Anglika i odzyskać 
mistrzowski pas KSW, który 
posiadał w latach 2015-18. 
Chalidow wyprowadził feno-
menalne kopnięcie z wyskoku, 
po którym rywal padł deski, 
Mamed natychmiast doskoczył 
do niego, zasypując go serią cio-
sów, w efekcie sędzia zakończył 
pojedynek. Była to pierwsza 
porażka Anglika przed czasem, 
bo wcześniej przegrywał tylko 
na punkty. Ale to nie koniec 
serialu pod tytułem Chalidow 
kontra Askham, bowiem Maciej 
Kawulski, współwłaściciel KSW, 
już poinformował, że pewnie 

dojdzie do trzeciego pojedynku 
między tymi zawodnikami.

SIATKÓWKA\\\ W 6. kolejce 
PlusLigi Indykpol AZS na wy-
jeździe zmierzył się z ZAKSĄ. 
Gospodarze utrzymali status 
niepokonanej drużyny, nato-
miast olsztynianie zaliczyli 
czwartą porażkę w piątym 
meczu...

* ZAKSA Kędzierzyn-Koźle - 
Indykpol AZS Olsztyn 3:1 (21, 

18, -17, 16)
INDYKPOL AZS: Stępień (2), 
Concepcion (1), Schulz (16), 
Teriomenko (3), Schott (13), Ża-
liński (5), Gruszczyński (libero) 
oraz Woch (2), Andringa (10), 
Kapica, Droszyński, Poręba (4) 
i Ciunajtis (libero)
MVP: Aleksander Śliwka

W pierwszym secie gospoda-
rze cały czas prowadzili, ale 
na skrzydłach dobrze spisywali 
się Ruben Schott oraz Damian 

Schulz, poza tym mocno 
atakował również Wojciech 
Żaliński, dzięki czemu Indykpol 
AZS długo utrzymywał kontakt 
punktowy z rywalem(14:15). 
Niestety, w końcówce gospo-
darze powiększyli przewagę do 
3 punktów i już nie dali 
sobie wydrzeć zwycięstwa. 
Natomiast na drugiego seta 
spuśćmy zasłonę milczenia, bo 
emocji było tyle co kot napła-
kał. I gdy wszyscy spodziewali 
się meczu z kategorii godzina 
z prysznicem, w trzeciej 
partii niespodziewanie role 
się odwróciły. Podopieczni 
trenera Daniela Castellaniego 
grali coraz odważniej i pewniej, 
na środku nie mylił się Mateusz 
Poręba, na lewym skrzydle 
punktował Robbert Andringa, 
a decydujący punkt zdobył 
Ruben Schott. W tym momen-
cie można było mieć nadzieję, 
że olsztynianie są w stanie 
powalczyć o zwycięstwo, 
jednak gospodarze szybko 
przywołali ich do porządku. Po 
dwóch asach Kamila Semeniu-
ka kędzierzynianie objęli pro-
wadzenie 7:4, a potem prawie 
bez kłopotów systematycznie 
powiększali przewagę. Mecz 
zakończył Aleksander Śliwka, 
który zasłużenie został uznany 
za MVP. 
W sumie olsztynianie dokład-
niej od gospodarzy przyjmowa-
li (48 do 46 procent), ale za to 
drużyna z Kędzierzyna-Koźla 
dysponowała skuteczniejszym 
atakiem (46 do 41) oraz zdobyła 
więcej punktów blokiem (9:6). 
Poza tym obie drużyny zdobyły 
po 5 punktów z zagrywki. 
W barwach Indykpolu AZS 
w plusligowym meczu 
zadebiutował libero Jakub 
Ciunajtis. - Mam nadzieję, że 
przyczyniłem się do wygrania 
seta. Wniosłem do drużyny 
tyle, ile mogłem – powiedział 
w wywiadzie dla Radia UWM 
FM. - Staraliśmy się powalczyć 
o punkty, ale ZAKSA to trudny 
rywal. Szkoda pierwszego seta, 
bo gdybyśmy go wygrali, wtedy 
pewnie byłby tie-break. 
* 6. kolejka, sobota: Aluron 
Warta Zawiercie – Czarni 
Radom 3:0 (21, 20, 22), Stal Nysa 
– Resovia Rzeszów 2:3 (-22, 
19, 22, -18, -12), Cuprum Lubin 
– Ślepsk Suwałki 0:3 (-19, -22, 
-20). Mecze Skra – Jastrzębie, 
Będzin – Katowice oraz Verva 
– Trefl  zostały odwołane.

TABELA PLUSLIGI
 1. ZAKSA 6-0 18 18:3
 2. Aluron 4-1 13 14:4
 3. Jastrzębie 3-1 8 10:6
 4. Trefl  3-1 8 9:6
 5. Resovia 3-1 6 9:9
 6. Ślepsk 2-1 6 6:3
 7. Skra 2-2 6 8:7
 8. Katowice 2-2 6 8:8

---------------------------------------
 9. Verva 2-0 5 6:3
10. Czarni 2-3 5 8:13
11. Indykpol AZS 1-4 4 6:12
12. Stal 0-5 3 6:15
13. Będzin 0-4 1 4:12
14. Cuprum 0-5 1 4:15

PIŁKA NOŻNA\\\ O 13. 
kolejce forBET IV ligi Tęcza 
będzie chciała jak najszybciej 
zapomnieć, bo w Giżycku 
zespół z Biskupca przegrał aż 
0:8! Inna sprawa, że goście 
zaliczyli aż dwa samobóje... 
Ciekawie było też w Ornecie, 
gdzie w pierwszej połowie 
gospodarze najpierw zmar-
nowali rzut karny, po czym 
w doliczonym czasie urato-
wali remis po samobójczym 
golu Kressina z Jezioraka. 
Poza tym kibice nie nudzili 
się w Ełku, gdzie padło 10 
goli, Barczewie (8) i Lidzbarku 
Warmińskim (7). 

* MKS Korsze - Olimpia II 
Elbląg 3:0 (1:0)
1:0 - Krajewski (18), 2:0, 3:0 - Tra-
farski (71, 90+3)

* Pisa Barczewo - Olimpia 
Olsztynek 6:2 (5:1)
1:0 - Podgórski (7), 2:0 - Kapusta 
(13), 3:0 - Podgórski (17), 3:1 - Do-
broński (22), 4:1 - Nawrocki (27), 
5:1 - Kapusta (44), 5:2 - Jagielski 
(46), 6:2 - Kowszun (88)

* Błękitni Orneta - Jeziorak 
Iława 1:1 (0:0)
0:1 – Figurski (66), 1:1 – Kressin 
(90+2 samob.)

* Polonia Lidzbark Warm. - 
Błękitni Pasym 6:1 (2:0)
1:0 - Wierzbowski (3), 2:0 - Łuka-
sik (24), 3:0, 4:0 - Bogdański (51, 
58), 5:0 - Gurow (71), 5:1 - Mala-
nowski (76), 6:1 - Gurov (90+2)

* Granica Kętrzyn - Warmia 
Olsztyn 1:1 (0:0)
0:1 - Wiśniewski (60), 1:1 - 
Swacha-Sock (77)

* Motor Lubawa - Delfi n Ryb-
no 2:0 (0:0)
1:0 – Sobolewski (77), 2:0 – Ga-
jewski (85)

* Mazur Ełk - Zatoka Branie-
wo 4:6 (1:2)
1:0 - Stawiecki (24), 1:1 - Graczyk 
(25), 1:2 - Jastrzębski (37), 1:3 
- Sawicki (46), 2:3 - Wiktorzak 
(57), 2:4 - Kimso (67), 3:4 - 
Skalski (78), 3:5 - Sawicki (85), 
4:5 - Berezowskij (90+2), 4:6 - 
Graczyk (90+3)

* Mamry Giżycko - Tęcza 
Biskupiec 8:0 (4:0)
1:0 - Rutkowski (7), 2:0 - Rusiak 
(8), 3:0 - Bałdyga (32 samo-
bójcza), 4:0 - Drażba (37), 5:0 
- Sadocha (68), 6:0 - Ocias (82 

samobójcza), 7:0 - Dymiński 
(85), 8:0 - Wiszniewski (90)

* Mrągowia Mrągowo - Stomil 
II Olsztyn 3:0 (0:0)
1:0 - Bah (61), 2:0 - Gołębiowski 
(71), 3:0 - Dowgiałło (73 samo-
bójcza)

PO 13 KOLEJKACH
  1. Polonia 29 40:12
  2. Mamry 28 50:20
  3. Mrągowia 25 28:21
  4. Zatoka* 24 34:23
  5. Motor* 23 23:12  
  6. Pisa 23 30:21 
  7. Olimpia II 23 26:21  
  8. Granica 22 27:19
  9. Jeziorak 21 39:24  
10. Korsze 21 28:23  
11. Błękitni P. 16 29:35
12. Błękitni O. 15 23:20
13. Delfi n 14 17:34
14. Warmia 12 12:31 
15. Mazur 11 19:24
16. Stomil II 10 25:45
17. Olimpia O. 8 25:49 
18. Tęcza 6 12:53  
* mecz mniej

* Na początku lipca pierwszo-
ligowe Stomilanki ogłosiły, że 
do olsztyńskiej drużyny trafi  
Brazylijka Beatriz Tarantino. 
Niestety, z powodu pandemii 
22-letnia napastniczka osta-
tecznie nie wystąpi w Stomi-
lankach. Klub w tej sprawie 
wydał specjalne oświadczenie: 
„Zawodniczka mimo podpisa-
nego kontraktu nie wyleciała 
do tej pory z Brazylii. W ze-
szłym tygodniu nasz klub 
skierował wniosek do FIFA 
o rozwiązanie kontraktu z za-
wodniczką. Piłkarka z Brazylii 
miała od początku sezonu 
wzmocnić siłę ofensywną Sto-
milanek. Problemy z epidemią 
w Brazylii, zamknięte lotniska, 
zawieszony loty i wyloty z kra-
jów Ameryki, uniemożliwiły 
realizację tego planu”.
>>> 8. kolejka: Stomilanki 
Olsztyn - SWD Wodzisław Śląski 
3:2, Polonia Środa Wielkopol-
ska - Trójka Staszówka/Jelna 
2:1, Sportowa Czwórka Radom 
- Resovia 2:2, Pogoń Tczew - 
Praga Warszawa 2:0, Piastovia 
Piastów - UKS SMS II Łódź 1:3, 
Rekord Bielsko-Biała - Tarnovia 
Tarnów 3:4. dryh

PO 8 KOLEJKACH
 1. UKS SMS II 22 27:7
 2. Rekord 16 23:9
 3. Tarnovia 16 32:13
 4. Stomilanki 16 13:16
 5. SWD 14 15:11 
 6. Resovia 10 15:15
 7. Pogoń 10 10:9
 8. Czwórka 9 11:12 
 9. Trójka 8 17:21
10. Polonia 6 7:12
11. Piastovia 2 7:27
12. Praga 2 5:30

Cios, który zakończył walkę Mamed Chalidow - Scott Askham
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SŁABA GRA I CUDEM URATOWANY PUNKT
PIŁKA NOŻNA\\\ Pierwszoligowy Stomil Olsztyn w ostatniej chwili uratował jeden punkt w meczu z Resovią, w II lidze Sokół 
i Olimpia zgodnie przegrały, natomiast w trzecioligowych derbach województwa Concordia Ebląg wysoko wygrała w Morągu.

* Stomil Olsztyn - Resovia 
Rzeszów 1:1 (0:1)
0:1 - Wasiluk (45), 1:1 - Kuświk 
(90+4)
STOMIL: Skiba - Sierant (78 
Straus), Szota, Biedrzycki, Byr-
tek, Carolina - Łuczak, Spychała 
(66 Loshi), Ogrodowski (69 
Sadowski), Hinokio - Kuświk

S
potkanie pierwot-
nie miało się odbyć 
w Rzeszowie, jednak 
Resovia ma proble-
my z  oświetleniem 

na  swoim stadionie, dlate-
go rzeszowski klub poprosił 
o  zmianę gospodarza. A  że 
w kraju obowiązuje tzw. “żół-
ta strefa”, więc na trybunach 
mogło zasiąść jedynie 700 wi-
dzów.

Przed meczem Stomil zgło-
sił 18-letniego bramkarza 
Jakuba Kanclerza do rozgry-
wek Fortuna I ligi (do tej pory 
występował w  olsztyńskich 
rezerwach), jednak w  sobo-
tę w  bramce Stomilu stanął 
Piotr Skiba, dla którego był 
to 300. setny występ w bar-
wach olsztyńskiego klubu. 
Skiba powrócił zatem do wyj-
ściowej jedenastki, jednak był 
to bardzo mokry powrót, bo 
nad stadionem strasznie lało. 
W  tych warunkach trudno 
było o  składne akcje, więc 
wydawało się, że pierwsza 
połowa zakończy się wyni-
kiem bezbramkowych. Nie-
stety, w ostatniej akcji przed 
przerwą goście za  sprawą 
Wasiluka niespodziewanie 
zdobyli bramkę...

W 57. MINUCIE WASILUK 

MÓGŁ ZDOBYĆ DRUGIEGO 

GOLA, JEDNAK TYM 

RAZEM STRZELIŁ NAD 

POPRZECZKĄ. A STOMIL? 

CÓŻ, DRUGA POŁOWA 

W JEGO WYKONANIU BYŁA 

MOMENTAMI WPROST 

BEZNADZIEJNA. 

Trener Adam Majewski do-
konał kilku zmian, z przodu 
starał się Kuświk, ale było 
coraz gorzej, bo olsztynianie 
mieli problem z  wymianą 
kilku z rzędu celnych podań. 
Goście spokojnie kontrowali 
przebieg wydarzeń na  boi-
sku i  wydawało się, że trzy 
punkty pojadą do Rzeszowa, 

jednak w doliczonym czasie 
do wyrównania doprowadził 
debiutujący w Stomilu Grze-
gorz Kuświk. 

Do tej pory trener Majew-
ski poprowadził Stomil w 18 
meczach ligowych, a jego bi-
lans to: 7 zwycięstw, 4 remisy 
i 7 porażek.
* Inne mecze 8. kolejki: 
Widzew - Sandecja 2:1 (Robak 
35, 52 - Ogorzały 6), Miedź 
- Jastrzębie 1:1 (Drzazga 82 
- Szczepan 42), Bełchatów - 
Zagłębie 1:0 (Eizenchart 31), 
Arka - ŁKS 0:0; niedziela: 
Korona - Odra 0:2 (Nowak 50, 
Szarek 53 s); mecze przełożone: 
Chrobry - Bruk-Bet Termalica 
(21.10), Puszcza - Górnik (29.10), 
Radomiak - Tychy (29.10). 

PO 8 KOLEJKACH
  1. ŁKS 22 20:4
  2. Odra 19 8:5
------------------------------------------
  3. Termalica* 18 12:3
  4. Arka* 14 12:4
  5. Górnik*** 13 10:2
  6. Miedź 12 13:10
------------------------------------------
  7. Tychy* 11 7:6
  8. Puszcza** 10 7:7
  9. Widzew 10 7:12
10. Radomiak** 9 10:9
11. Chrobry* 9 9:8

12. Stomil 9 6:8
13. Korona 9 6:11
14. Zagłębie 7 8:7
15. Bełchatów 6 4:10
16. Resovia 4 6:14
17. Jastrzębie* 1 4:13
------------------------------------------
18. Sandecja 0 5:21
*mecz mniej **2 mecze mniej 
***3 mecze mniej

II LIGA\\\ Trwa fatalna pas-
sa Olimpii, która w tym sezo-
nie jeszcze ani razu nie wy-
grała.

* Olimpia Elbląg — GKS Kato-
wice 1:2 (1:1)
0:1 — Urynowicz (29), 1:1 — Ba-
wolik (33), 1:2 — Jędrych (83)
OLIMPIA: Przybysz — Sarnow-
ski, Lewandowski, Wenger, 
Sedlewski, Ressel (83 Tkaczuk), 
Zyska, Falon, Kamiński (88 So-
biecki), Bawolik (85 Milanowski), 
Kordykiewicz (71 Poliński)

Z podstawowego składu 
w Olimpii nie zagrali: Kieł-
tyka, Surdykowski (kontu-
zje) oraz Krasa (kartki). Ich 
miejsca zajęli junior Sarnow-
ski oraz pozyskani w minio-
nym tygodniu Falon (Pogoń 
Siedlce) i Kamiński (Olimpia 
Grudziądz). Od początku 

spotkania inicjatywę przeję-
li goście, spychając elblążan 
do defensywy. No i w 29. min 
ataki katowiczan przyniosły 
efekt, gdy z dystansu strzelił 
Kiebzak, a Przybysz wybił pił-
kę przed siebie, z czego skwa-
pliwie skorzystał Urynowicz. 
Goście cieszyli się prowadze-
niem tylko cztery minuty, bo 
po  podaniu Zyska Bawolik 
minął obrońcę, wpadł w pole 
karne i z 6 m ulokował piłkę 
w siatce (był to jego pierwszy 
gol w  II lidze). Po przerwie 
katowiczanie nadal atakowali, 
kilkakrotnie zagrozili bramce 
Olimpii, aż w 83. min w koń-
cu dopięli swego. Po rzucie 
rożnym Jędrych trącił piłkę 
głową, ta się jeszcze odbiła 
od słupka, po  czym wpadła 
do siatki.

* Skra Częstochowa - Sokół 
Ostróda 3:0 (1:0)
1:0, 2:0, 3:0 - Wojtyra (5, 75, 79)
SOKÓŁ: Niezgoda - Zimmer, 
Mazurowski (46 Kalinowski), 
Dampc, Dobosz (70 Odolak) - 
Rugowski (46 Siemaszko), Żwir, 
Zalewski, Gajda (85 Kobza), 
Andrzejczak (82 Święty) - Wolny

Ostródzianie pojechali 
do  Częstochowy osłabieni, 

bo kontuzje wyeliminowały 
z gry aż 6 zawodników (De-
reń, Brzuzy, Wicki, Okunie-
wicz, Łuczak, Ziółkowski). 
Mecz rozegrano na sztucznej 
nawierzchni, niestety, zanim 
goście się z nią zapoznali, to 
już przegrywali 0:1. Po prze-
rwie Skra strzeliła kolejne 
dwa gole, ale wynik powi-
nien być jeszcze wyższy, bo 
gospodarze m.in. zmarno-
wali sytuację sam na  sam 
z  bramkarzem oraz obili 
słupek. Sokół nie stworzył 
żadnej groźnej akcji i zasłu-
żenie przegrał. 
* Pozostałe mecze 8. kolejki: 
Znicz Pruszków - Lech II Poznań 
2:1, Olimpia Grudziądz - Górnik 
Polkowice 0:1, Błękitni Stargard 
- Hutnik Kraków 1:0, Garbarnia 
Kraków - Stal Rzeszów 0:0, 
Śląsk II Wrocław - Chojniczanka 
Chojnice 2:0, KKS 1925 Kalisz 
- Bytovia Bytów 2:1, Wigry 
Suwałki - Motor Lublin 1:0.

PO 7 KOLEJKACH
  1. Wigry* 18 13:4
  2. Stal 17 14:4
------------------------------------------
  3. Chojnice 16 14:7
  4. Skra 16 11:6
  5. Górnik* 15 15:7
  6. Katowice* 14 15:9
----------------------------------------- 
  7. Kalisz* 12 11:7
  8. Bytovia 12 13:9
  9. Znicz 11 7:10
10. Sokół 10 11:12
11. Błękitni 10 7:15
12. Śląsk II* 8 8:10
13. Pogoń 7 13:15
14. Motor 7 9:12
15. Hutnik 7 10:17
16. Olimpia G. 7 7:16
------------------------------------------
17. Garbarnia* 6 8:13
18. Olimpia E. 3 6:12
19. Lech II* 3 12:19
* mecz mniej

 
III LIGA\\\ W  czterech po-

przednich meczach w Białej 
Piskiej drużyna Ryszarda 
Borkowskiego zdobyła tylko 
dwa punkty, a po raz ostatni 
z  wygranej u  siebie cieszyła 
się… 2 listopada, czyli niemal 
rok temu. 

* Znicz Biała Piska – Ursus 
Warszawa 3:1 (2:1) 
1:0 – Jambrzycki (19), 1:1 
– Możdżonek (29), 2:1 – Kali-
nowski (40), 3:1 – Giełażyn (89); 
czerwona kartka: Ruszczyk (87, 
Znicz, za dwie żółte) 

– Długo czekaliśmy na zwy-
cięstwo u siebie i ciężko na nie 

zapracowaliśmy – ocenił tre-
ner Borkowski. – Nie było to 
za piękne widowisko, brako-
wało płynnych akcji, ale udo-
kumentowaliśmy swoją wyż-
szość i to jest najważniejsze. 
Pokazaliśmy, że drużyna, choć 
w trudach, ale się odradza.

W drugiej połowie Znicz 
szczelnie zamurował bram-
kę i  kontrolował przebieg 
gry. Sytuację gospodarzy w 87. 
min skomplikował rezerwo-
wy Mateusz Ruszczyk, który 
w  krótkim odstępie złapał 
dwie żółte kartki i opuścił boi-
sko. Ale dwie minuty później 
kropkę nad i postawił Gieła-
żyn, który odważnie wszedł 
w pole karne, minął bramka-
rza i posłał piłkę do siatki. 

* Kaczkan Huragan Morąg - 
Concordia Elbląg 0:3 (0:0)
0:1 - Bojas (68), 0:2 - Kołosow 
(80), 0:3 - Szmydt (89)

* RKS Radomsko - GKS Wikie-
lec 2:0 (0:0)
1:0 - Kwiencer (58), 2:0 - Kraska 
(90)

* Inne wyniki 10. kolejki: Po-
lonia Warszawa - KS Wasilków 
3:0 (2:0), Sokół Aleksandrów 
Łódzki - Broń Radom 0:1 (0:1), 
Jagiellonia II Białystok - Lechia 
Tomaszów Maz. 6:0 (0:0), Unia 
Skierniewice - Świt Nowy Dwór 
Maz. 0:3 (0:2), KS Kutno - Pogoń 
Grodzisk Maz. 3:2 (0:1), Ruch 
Wysokie Maz. - Pelikan Łowicz 
0:3 (0:2), Legia II Warszawa 
- Legionovia Legionowo (21 
października). 

dryh, JK, ŁSZ

PO 10 KOLEJKACH
1. Świt 23 25:9 
 2. Pogoń 21 20:9 
 3. Kutno 20 18:10
 4. Polonia 20 22:10
 5. Sokół 18 15:6 
 6. Pelikan 18 17:12
 7. Legionovia* 17 10:6
 8. Radomsko* 15 14:12
 9. Lechia 15 16:25
10. Znicz 15 18:17
11. Jagiellonia II* 14 14:11
12. Legia II* 14 18:15
13. Unia 13 17:14
14. Błonianka 13 23:18
15. Broń 12 9:16 
16. Wikielec 11 17:24 
17. Ursus 10 14:17
18. Concordia 10 11:17
19. Olimpia 9 17:18
20. Kaczkan 7 13:23
21. Ruch** 6 8:20
22. Wasilków 1 3:30  
*mecz mniej **2 mecze mniej

SPORT.WM.PL  

Po przerwie Stomil zagrał bardzo słabo, a mimo to zdołał doprowadzić do remisu

F
o

t.
 P

a
w

e
ł 

P
ie

k
u

to
w

s
k

i

eprasa.pl ce4258e8e1



18
P

O
N

IE
D

ZI
A

ŁE
K

 |1
2|

10
|2

02
0|

 G
A

Z
E

T
A

O
L

S
Z

T
Y

N
S

K
A

.P
L

\\
\D

Z
IE

N
N

IK
E

L
B

L
A

S
K

I.
P

L
 | 

S
P

O
R

T
.W

M
.P

L

 Olsztyn, dnia 30.09.2020 r.

OBWIESZCZENIE O PIERWSZEJ LICYTACJI

dnia 23.10.2020 r. o godzinie 10:00

 

 

 

 

 

 

 

.

 

41220lwwl-a-M

przetarg

Na podstawie art. 38 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospo-

-

2

-

-

329520opb1-a-M

121720otbr-a-M

15720otbr-b-M

IGA ŚWIĄTEK - KRÓLOWA PARYŻA
TENIS\\\ 19-letnia Iga Świątek zwyciężczynią Roland Garros! W fi nale wielkoszlemowego turnieju w Paryżu Polka w pięknym 
stylu pokonała Amerykankę Sofi ę Kenin 6:4, 6:1. A sportową psycholożką mistrzyni jest... iławianka Daria Abramowicz!

W 2012 roku Agnieszka 
Radwańska stanęła 
przed szansą zwycię-

stwa w  wielkoszlemowym 
turnieju. Niestety, w  fina-
le Wimbledonu najlepsza 
polska tenisistka ostatniej 
dekady nie poradziła sobie 

z Sereną Williams. Mecz ten 
pewnie oglądała w  telewizji 
wówczas 11-letnia Iga Świą-
tek, która właśnie przegrała 
w półfi nale mistrzostw Polski 
do lat 12. No i po ośmiu latach 
Iga zrobiła to, co nie udało 
się Agnieszce!

 REKLAMA 

 REKLAMA 

W sobotnim fi nale Świątek 
od razu ruszyła z  impetem 
na rywalkę i po ośmiu minu-
tach fi nału prowadziła 3:0. 
Jednak Amerykanka szybko 
się otrząsnęła i powoli odra-
biała straty, doprowadzając 
do remisu 3:3. 

Ale Iga wykorzystała swój 
serwis, po czym po dziewięcio-
minutowej walce ponownie 
przełamała Sofi ę Kenin. 5:3 
i serwis polskiej tenisistki! Po 
chwili Świątek miała nawet 
piłkę setową, ale górą w tym 
gemie była ostatecznie rywal-
ka. Zapowiadało się na remis 
5:5, lecz Polka po  raz trzeci 
przełamała serwis rywalki, 
tym samym wygrywając 6:4. 
Był to 13. z rzędu wygrany set 
Świątek podczas tegoroczne-
go Roland Garros!

Ale nie wszystko szło zgod-
nie z  planem - na  przykład 
Polka miała spore kłopo-

ty z  pierwszym serwisem 
- na początku drugiej partii 
jej skuteczność w  tym ele-
mencie gry spadła poniżej 50 
procent. Nic więc dziwnego, 
że Amerykana zaczęła tego 
seta od przełamania, ale jej 
radość nie trwała długo, bo 
po  chwili Świątek wygrała 
gema przy serwisie Kenin. 
W tym momencie nikt jeszcze 
nie wiedział, że następne pięć 
gemów też padnie łupem roz-
pędzonej nastolatki z Polski. 
Kenin się starała, walczyła, 
czasem nawet zaskoczyła Igę, 
a w pewnym momencie nawet 
poprosiła o pomoc medyczną 
i zeszła z kortu. Po kilkumi-
nutowej przerwie Amery-
kanka powróciła z  szatni, 
ale Świątek w tym czasie nie 
próżnowała, trenując zagryw-
kę przy aplauzie nielicznych 
kibiców - na  15-tysięcznych 
trybunach mogło zasiąść tyl-
ko 1000 osób.

Obraz meczu się jednak nie 
zmienił - Polka wygrywała 
kolejne gemy, aż wreszcie 
po ostatniej udanej akcji mo-
gła unieść ręce w geście trium-
fu. A miała się z czego cieszyć, 
bo została pierwszym polskim 
zwycięzcą turnieju wielkoszle-
mowego! Dzięki temu awan-
suje na 17. miejsce w świato-
wym rankingu, a na jej konto 
wpłynie nagroda w wysokości 
1 959 808 dolarów (za zwycię-
stwo w singlu i półfi nał debla).

Po finale Iga pobiegła 
na trybuny, by przywitać się 
z rodziną oraz ze swoim szta-
bem szkoleniowym, w którym 
była m.in. Daria Abramo-
wicz, psycholog sportu, wy-
chowanka MOS Iława, gdzie 
przed laty trenowała żeglar-
stwo. Mamy więc warmiń-
sko-mazurski akcent w naj-
większym sukcesie polskiego 
tenisa. Warto dodać, że pani 
Daria wczoraj obchodziła 33. 
urodziny, więc Iga postarała 
się o  niezapomniany pre-
zent! - Iga przez cały turniej 
utrzymała wysoką dyspozycją 
i  osiągnęła życiowy sukces, 
z  czego wszyscy się bardzo 
cieszymy - powiedziała Da-
ria Abramowicz w rozmowie 
z Eurosportem. - Teraz czas 
na odpoczynek, z czym będzie 
jednak trudno, bo przed Igą 
sporo zobowiązań. Nasz ze-
spół jest bardzo młody (tre-
ner Piotr Sierzputowski ma 
zaledwie 28 lat - red.), ale 
mamy kompetencje oraz 
pomysł na  to, jak z  takiego 
potencjału sportowego wy-
generować pracę, która może 
doprowadzić do  sukcesu. 
Wraz z  trenerem Sierzpu-
towskim uważamy, że praca 
w sporcie, zwłaszcza na naj-
wyższym poziomie, to praca 
na  relacjach, a  konkretnie 
na  stworzeniu relacji, które 
pozwolą nam nawigować 
w kryzysowych momentach, 

których - proszę mi wierzyć 
- w tym sezonie też nie brako-
wało - zakończyła Daria Ab-
ramowicz.

W Paryżu Iga Świątek przez 
dwa tygodnie rozegrała sie-
dem meczów w singlu, a poza 
tym z  Amerykanką Nicole 
Melichar dotarła do półfi na-
łu debla, rozgrywając pięć 
pojedynków. W sumie dało aż 
12 meczów, nic więc dziwne-
go, że po takiej dawce tenisa 
19-latka postanowiła wziąć 
dłuższe wolne. Już wiadomo, 
że na  kort powróci dopiero 
w przyszłym roku. 
* Iga Świątek wystąpiła w wiel-
kim fi nale mając zaledwie 19 lat 
i 130 dni. Po raz ostatni młodsza 
od niej tenisistka do ostatnie-
go meczu w Roland Garros 
awansowała w 2001 roku – Kim 
Clijsters miała wtedy 17 lat 
i 364 dni.
* Polka jest pierwszą zawod-
niczką od 2007 roku, która 
do fi nału awansowała nie prze-
grywając seta i nie rozgrywając 
żadnego tie-breaka.
* To jest pierwszy wielkosz-
lemowy tytuł dla polskiego 
tenisisty w historii. W prze-
szłości reprezentanci Polski wy-
grywali Wielkiego Szlema tylko 
w deblu: Jadwiga Jędrzejowska 
(Roland Garros, 1939), Wojciech 
Fibak (Australian Open, 1978), 
Łukasz Kubot (Australian Open 
2014 i Wimbledon 2017). 

ARTUR DRYHYNYCZ

Iga Świątek ma ochotę na ko-
lejne wielkoszlemowe triumfy
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START TROCHĘ MISTRZA POSTRASZYŁ
PIŁKA RĘCZNA\\\ W meczu na szczycie Superligi broniąca mistrzowskiego tytułu Perła Lublin miała duże kłopoty ze Startem 
Elbląg, natomiast w I lidze mężczyzn KPR Elbląg zwyciężył w Gdańsku, a w Olsztynie Warmia ograła młodzież z Kwidzyna.

SPORT.WM.PL

• Perła Lublin — Start Elbląg 
30:29 (11:12)
START: Kepesidou, Pająk 
— Jaszczuk 9, Dronzikowska 5, 
Bojcić 4, Świerczek 3, Pękala 
3, Choromańska 2, Szczepanik 
2, Waga 1, Cygan , Gędłek, kary: 
4 min
Najwięcej dla Perły: Nocuń 
i Anastacio po 6, Balsam, 
Szarawaga, Malović, Nosek po 
3, kary: 14 min

Wyjeżdżając do „jaskini 
lwa” elblążanki zapowiadały 
niespodziankę, no i  trzeba 
przyznać, że były bardzo bli-
skie celu. Niestety, mistrzy-
nie Polski znów okazały się 
lepsze, chociaż tym razem 
o zwycięstwo musiały walczyć 
do ostatnich sekund. 

Od początku mecz był wy-
równany i po 10 minutach na 
tablicy wyników był remis 
4:4. A mogło być jeszcze le-
piej, gdyby Justyna Świerczek 
nie zaprzepaściła dwóch do-
skonałych sytuacji. Potem ki-
bice oglądali sporo udanych 
akcji, które jednak oba zespo-
ły dość zgodnie przeplatały 
prostymi błędami. Gdy Start 
wygrywał 9:8, wyraźnie zde-
nerwowany trener gospodyń 
Kim Rasmussen wziął czas. 

Nic to jednak nie pomogło, 
ponieważ w 26. min elblążan-
ki odskoczyły na trzy bramki 
(12:9). Niestety, przewagi nie 
udało się utrzymać do prze-
rwy. Szkoda, że w  ostatniej 
akcji tej części meczu Dron-
zikowska nie wykorzystała 
rzutu karnego...

Po powrocie na boisko na-
dal trwała walka bramka 

za bramkę, ale po dwóch 
rzutach z  rzędu Brazylijki 
Jagueline Anastacio Perła 
ponowie wyszła na prowa-
dzenie (13:12). Co prawda 
kwadrans przed zakończe-
niem po golu Nikoli Szcze-
panik Start doprowadził 
do remisu 20:20, jednak 
kolejne pięć minut zdecydo-
wanie należało już do Perły. 

Lublinianki wygrywały 26:22 
(było to ich najwyższe pro-
wadzenie w tym meczu), ale 
Start jeszcze raz rzucił się 
do odrabiania strat. W  58. 
min po golu Świerczek Perła 
prowadziła tylko 28:27. Niby 
niewiele, ale wystarczyło, bo 
tej jednej bramki elblążanki 
już nie zdołały odrobić...

Kolejny mecz Start za-
gra w  sobotę na wyjeździe 
z Piotrcovią.
* Pozostałe wyniki: Zagłębie 
Lubin — Młyny Stoisław Ko-
szalin 22:20 (10:11), Piotrcovia 
Piotrków Tryb. — KPR Kobie-
rzyce 22:23 (9:10), Eurobud JKS 
Jarosław — Ruch Chorzów 
(przełożony)

PO 4 KOLEJKACH
1. Perła 12 120:104
2. Zagłębie 9 96:89
3. Start 7 105:103
4. Kobierzyce 6 102:96
5. Piotrcovia 5 91:74
6. Koszalin 5 105:98
7. Eurobud 1 70:98
8. Ruch 0 72:98

I LIGA\\\ Trzecie zwycięstwo 
z rzędu zanotował KPR Elbląg. 
Tym razem podopieczni trene-
ra Grzegorza Czapli pokonali na 
wyjeździe SMS ZPRP Gdańsk.

* SMS ZPRP Gdańsk — KPR 
Elbląg 25:27 (8:13)
KPR: Jaworski, Plak — Chyła 
5, Kowszuk 5, Stępień 5, Ko-
walkowski 3, Nowak 3, Budzich 
2, Nowakowski 2, Reseman 
1, Załuski 1, Muracki, Pałasz, 
Solecki, Sprzak, Peret; kary: 
8 min
Najwięcej dla SMS: Iskra 
i Reichel po 6, Bernacik 3; kary: 
4 min

Elbląska drużyna odniosła 
trzecie zwycięstwo z  rzędu, 
w  tym drugie na wyjeździe. 
Spotkanie w Gdańsku lepiej 
rozpoczęli jednak gospoda-
rze, którzy w 9. min prowa-
dzili 3:1. Elblążanie szybko 
zwarli szyki obronne i  po 
szybkich kontrach oraz golu 
Wojciecha Kowszuka w  14. 
min wyszli na prowadzenie 
5:3, którego nie oddali już 
do końca. Kolejne minuty to 
wyrównany pojedynek, ale 
goście cały czas minimalnie 
prowadzili 8:7. Jednak koń-
cówka pierwszej odsłony 
znów należała do elblążan, 
którzy po rzutach Piotra 
Budzicha, Adama Nowakow-
skiego i  Adama Załuskiego 
wypracowali pięciobramko-
wą przewagę.

Po przerwie gdańszczanie 
w  pewnym momencie tro-
chę odrobili straty (16:19), 
ale to było za mało, by mogli 
myśleć o  przechyleniu szali 
zwycięstwa na swoją stronę.
* Warmia Energa Olsztyn 
— SMS ZPRP Kwidzyn 29:21 
(15:11)
Pierwsze 10 minut było bardzo 
wyrównane (6:6), jednak potem 
z każdą minutą rosła przewaga 
olsztynian, dla których najwię-
cej bramek zdobyli Malewski 
(8), Starzec (7) i Dzido (4).

• Pozostałe wyniki: MKS 
Grudziądz — Sokół Kościerzyna 
26:24 (11:12), Tytani Wejherowo 
— GKS Żukowo 22:38 (11:17), 
USAR Kwidzyn — Gwardia 
Koszalin 22:34 (12:13)

JK, dryh

PO 4 KOLEJKACH
  1. Grudziądz 11 109:87
 2. Żukowo 9 102:77
 3. Elbląg 9 100:99
 4. Gwardia 7 108:97
 5. Warmia 6 79:66
 6. USAR 6 89:98
 7. Nielba 5 84:88
 8. SMS G. 3 79:82
 9. SMS K. 3 104:119
10. Sokół 1 73:79
11. Tytani 0 92:127

TENIS\\\ Finał turnieju Roland 
Garros: Rafael Nadal - Novak 
Djoković 6:0, 6:2, 7:5. 

KOSZYKÓWKA\\\ W 2. kolejce 
I ligi kobiet KKS Olsztyn niespo-
dziewanie na wyjeździe wygrał 
z AZS Uniwersytet Warszawski!
 
* AZS UW - KKS Olsztyn 60:62 
(14:18, 11:16, 22:13, 13:15)
KKS: Przeradzka, Gromadzińska, 
Markiewicz 14, Żukowska 9, 
Bałdyga, Wawrzyniak 10, Giżyńska 
4, Woźniak 12, Birkos, Wichłacz 13  

Pierwsza kwarta była wyrówna-
na, jednak w drugiej olsztynianki 
zdołały odskoczyć na 9 punktów 
(32:23 po rzucie Woźniak) i taką 
też przewagę KKS utrzymał 
już do przerwy (34:25). W 4. 
minucie trzeciej kwarty znowu 
trafi ła Woźniak, dzięki czemu 
podopieczne trenera Tomasza 
Sztąberskiego wygrywały 42:31. 
Niestety, od tego momentu coś 
się zacięło - olsztynianki zaczęły 
pudłować, do tego doszły straty 
piłki, w efekcie warszawianki 

nie dość, że odrobiły straty, to 
dwie minuty przed końcem tej 
części meczu wygrywały 47:43. 
Jednak w końcówce dwa rzuty 
wolne wykorzystała Wichłacz, 
a Woźniak trafi ła za dwa punkty, 
w efekcie po trzech kwartach był 
remis 47:47. 
Decydujący fragment meczu 
KKS rozpoczął znakomicie, bo od 
celnych rzutów Giżyńskiej, Woź-
niak i Żukowskiej, dzięki czemu 
wygrywał 53:47. I tej przewagi już 
nie dał sobie wydrzeć, chociaż 
było gorąco, bo 12 sekund przed 
końcem AZS przegrywał tylko 
60:62 i miał piłkę. W ostatniej 
akcji warszawianki postawiły 
wszystko na jedną kartę i zdecy-
dowały się na rzut za trzy punkty, 
piłka jednak do kosza nie wpadła, 
w efekcie KKS odniósł niespo-
dziewane zwycięstwo. 
* Inne wyniki: MPKK Sokołów S.A. 
Sokołów Podlaski - Mon-Pol Płock 
59:64, Top Market MKS Pruszków 
- Polonia Warszawa 57:69.
* Czołówka tabeli: 1. Mon-Pol 
Płock - 4; 2. Polonia - 4; 3. AZS UW 
- 3; 4. KKS - 3.

PIŁKA NOŻNA\\\ Cracovia 
zdobyła Superpuchar Polski. Mecz 
z Legią Warszawa (mistrz kraju) 
zakończył się bezbramkowym 
remisem, jednak krakowianie 
(zdobywcy Pucharu Polski) lepiej 
wykonali rzuty karne. 
* W 11. kolejce klasy okrę-
gowej w kilku meczach albo 
napastnicy mieli „dzień konia”, 
albo obrońcy zostali w szatni, 
bo jak inaczej wytłumaczyć 12 
goli w Radomnie, 10 w Nidzicy 
czy 9 w Sępopolu? Oto wyniki 
grupy 1:
* Romina Gołdap - SKS Szczytno 
3:3 (Paszkowski 50, 73, Mościński 
79 - Kozicki 37, Burakiewicz 45, 68)
* Śniardwy Orzysz - Jurand 
Barciany 7:2 (Radzikowski 4, 
Kubrowski 20, Kowalczyk 37, 
Niedźwiedzki 65, Kaźmierczyk 79, 
88, Radzikowski 89 - Zawadzki 11, 
Zajdel 85)
* Omulew Wielbark - DKS Dobre 
Miasto 2:2 (Abramczyk 17, Kwie-
cień 61 - Radzki 71, Różowicz 73)
* Orlęta Reszel - Cresovia Góro-
wo Iławeckie 7:1 (Romańczuk 14, 
Terlik 49, Policha 53, Romańczuk 

59, Bogdaniuk 63, Modzel 88, 
Terlik 89 - Pisarzewski 55)
* Łyna Sępopol — Kłobuk Miko-
łajki 4:5 (Pawłowski 45, Gigielewicz 
57, Pawłowski 65, 74 - Gawliński 
15, Chorążewicz 35, Jarguz 62, 
Gawliński 73, Serowik 76)
* Victoria Bartoszyce — Vę-
goria Węgorzewo 3:2 (gole dla 
gospodarzy: Jodko 35, Kudlicki 
72, Kadziewicz 87; w 93. minucie 
Rodak z Victorii obronił rzut karny)
* Wilczek Wilkowo - MKS Jezio-
rany 3:2 
* Żagiel Piecki - Czarni Olecko 
(odwołany)
GRUPA 1
  1. DKS 29 45:10
  2. Orlęta 26 31:13
  3. Rominta 20 29:18
  4. Śniardwy 19 25:16
  5. Jeziorany 17 23:23  
  6. Wilczek 17 19:23  
  7. Czarni* 17 22:16 
  8. Łyna 16 26:24
  9. Victoria 15 15:23
10. Kłobuk 14 18:26 
11. Vęgoria 14 22:19  
12. Omulew 13 16:22
13. Szczytno 12 14:18

14. Jurand 10 16:32
15. Żagiel* 7 10:23
16. Cresovia 1 7:32  
* mecz mniej

W grupie 2 nadal bez porażki 
jest Polonia Iłowo, chociaż tym 
razem lider tylko zremisował 
z Barkasem, co można uznać za 
niespodziankę. 
* Radomniak Radomno — Grun-
wald Gierzwałd 4:8 (Gorzka 
45, Bartnicki 54, 66, Granica 62 
— Komorowski 7, 12, Kruszewski 
15, 42 karny, 84, Kołakowski 27, 74, 
Skolimowski 38)
* Polonia Pasłęk — Unia Susz 
3:0 (Błażewicz 25, Januszkiewicz 
35, Musiński 44)
* Fortuna Gągławki — Orzeł Ja-
nowiec Kościelny 2:4 (Ciarkow-
ski 70, Stankiewicz 89 — Hinburg 
20, Pokrzywnicki 55, Łaszczyk 65, 
Piotrowski 90)
* Ewingi Zalewo — Płomień 
Turznica 3:1 (Kamiński 12, 
Gortatowski 24, Szymanowski 44 
— Kiljański 88)
* Drwęca Nowe Miasto Lub. 
— Płomień Turznica 1:2 

(Kruczkowski 45 — Wyrolski 55, 
Kowalkowski 71)
* Barkas Tolkmicko — Polonia 
Iłowo 1:1 (Rafalski 83 — Komo-
rowski 75 karny)
* Start Nidzica — GKS Stawigu-
da 9:1 (Walkiewicz 1, 39, 51, M. So-
botka 31, Godlewski 64, P. Sobotka 
65, Bróździński 77, Roczeń 88, 
Cieślak 90 — Koniecki 87)
* LKS Różnowo — Kormoran 
Zwierzewo 0:2 (Drozd 23, T. 
Śnieżawski 65) dryh, JK

GRUPA 2
  1. Polonia Ił. 29 28:11
  2. Polonia P. 24 35:11
  3. Ewingi 23 29:14
  4. Drwęca 22 26:10
  5. Tęcza 21 22:15
  6. Start 20 33:15
  7. Unia 19 57:24
  8. Płomień 16 29:19
  9. Kormoran 16 19:29
10. Radomniak 15 21:26
11. Grunwald 13 25:33
12. Orzeł 13 20:34
13. Różnowo 7 8:40
14. Barkas 7 17:22
15. Fortuna 4 14:36
16. Stawiguda  1 9:53

SPRINTEM

W meczu z SMS ZPRP Kwidzyn olsztynianie byli faworytami
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PONIEDZIAŁEK |12|10|2020
GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL FOTOREGION

PRENUMERATA ZA ZDJĘCIE
CZEKAMY NA WASZE ZDJĘCIA POKAZUJĄCE PIĘKNO NASZEGO REGIONU. 
BĘDZIEMY JE PUBLIKOWAĆ W „GAZECIE OLSZTYŃSKIEJ” / „DZIENNIKU 
ELBLĄSKIM”. AUTORZY ZDJĘĆ, KTÓRE ZAMIEŚCIMY W NASZYM PAPIEROWYM 
WYDANIU, OTRZYMAJĄ OD NAS TRZYMIESIĘCZNY BEZPŁATNY DOSTĘP 
DO ELEKTRONICZNEGO WYDANIA „GAZETY OLSZTYŃSKIEJ”/”DZIENNIKA 
ELBLĄSKIEGO”. ZDJĘCIA Z DZISIEJSZEJ GAZETY/DZIENNIKA MOŻNA OBEJRZEĆ 
TEGO SAMEGO DNIA NA GAZETAOLSZTYNSKA.PL Igor Hrywna

Wysyłajcie zdjęcia: i.hrywna@gazetaolsztynska.pl

Jezioro Wielochowskie
Piotr Petrecki

Działdowo
Joanna Lasowa

Jezioro Narie
czytelnik

Łężany
Marek Płócienniczak

Na Warmii
zb 

REPERTUAR 
NA PONIEDZIAŁEK
NIEDOSYT / napisy, g. 18; 
PINOKIO / familijny / od 10 lat 
/ dubbing, g. 17:30; GNIAZDO 
/ napisy, g. 13:10, 18:45, 21:15; 
SZARLATAN / napisy, g. 11:45, 
16, 20; TROLLE 2 / familijny / 
b.o. / dubbing,  10, 10:30, 11, 12:30, 
13:20, 14:45, 15:40, 17, 18:30; 25 
LAT NIEWINNOŚCI. Sprawa 
Tomka Komendy, g. 10:50, 
12:40, 15:30, 18:15, 21; GREEN-
LAND / napisy, g. 13:30, 16:15, 19, 
21:45; JAK ZOSTAĆ GWIAZDĄ, 
g. 13, 17:15, 20:15; TARAPATY 2 / 
familijny / od 6 lat, g. 10:40, 12:50, 
15; PĘTLA, g. 19:30, 22; SKAN-
DAL. EWENEMENT MOLESTY, 
g. 20:45; MULAN / familijny / od 
10 lat / dubbing, g. 10:10, 15:50; 
AFTER 2 / napisy, g. 20:30

-C44720otbs-A

tel. 89 535 20 30

Zachód słońca nad Wadągiem
Jarosław Jarzyński 

eprasa.pl ce4258e8e1

mailto:i.hrywna@gazetaolsztynska.pl

